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Toatr „IITIMEG, Kreszczatyk 43, telef. 4563. Dvig d. 19 maja 
l-sxzy dzień nosy program: Artysta Ces. Teztru M. Worotyn- 
mkij wyk. arye z opery „Cyrulik Sawilski". 


„Kuryer Poznański" w art. wst. z dn. 
11.IV wyraża uczucie głębokiego zadowole- 


Frtyst. cesarsk. teatru mi : a 
Filipow i M. Lidarska wyk, pieśni rosyjskie. W. Szewczen- nia z powodu ścisłego zespolenia sił, jakie 
ko wyk. pieśni małores. przy własn. akom:p. na kobzie. W. Swo- wykazał naród w czasie wojny. Oceniając 


bodin znany aut, apow. (6 Serya). P, Skuratow monologi sce- znaczenie wielkiej próby dziejowej — można 


ny własn. utworu. Tretjakowa artystka teatru Niezłobina—opo- radować się, widząc, iż sił tych narodowi 
wiad. L. Bonijart. Mosk. baletu wyk. Polke“. naszemu dla przezwyciężenia największych 
Wspaniały Krągła  Uniwers. trudności, po których nastąpi obiecująca 


wiele, przyszłość, nie zbraklo“. 

„Kuryer Poznański" donosi* o zebraniu 
młodzieży polskiej w Poznaniu w d. 22 (4), 
na którem postanowiono obchodzić uroczy- 
ście konstytuczye z d. 3 maja. 

„Kuryer Poznański* donosi o dostar- 
czeniu większym i drobnym właścicielom 
ziemskim jeńców, jako robotników rolnych, 
przyczem administracya proponuje polakom 
wskazanie, czy chcą otrzymać do robót po- 
laków, którzy będą chętniej pracować u swo- 
ich rodaków. 


żyto dd t A 
Teatr-Varieté Jy% UFF Nr 15, tel. 35-26. 
Dziś i codziennie urozmaicony program, składający się z 30 NrNr. 
Resłauracya otwarta do godz, 3-ej w nocy. 
Dyrakcya T-woUDZIAŁOWE 


Dnia 25, 26 i 27 maja 


Depat R. Dorożyńskie90 


odkywać się kędzie w 


w Winnicy wolna Sprzedaż I Licytucyd koni 


różnych właścicieli. Konie pomieszczone być mogą w 
stajniach Depot za opłatą 1 rb. na dobę od sztuki, lub przy 
konowięzi, na placu Depot, od 50 kop. Furaż przygotowanym 
będzie na miejscu. Lisu zamówień, na miejsca dla koni otwar- 
ta. (W stajni pomie ci się 150 koni, a reszta u konowięzi). 
Fdres: Dorożyński — Winnica. 


opatrzony św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu w Kijowie dnie 15 
maja 1915 r., przeżywszy lat 68. 


Nabożeństwo żałobne odbyło się w poniedziałek dn. 18-go maja w kościele św. Aleksandra 
o godzinie 10 i pół, poczem nastąpiło wyprowadzenie zwłok na dworzec kolei. 

Złożenie zwłok w grobach rodzinnych w Ostropolu na Wołyniu odbędzie się w piątek 22 maja. 

O tych smutnych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni w gle- 


bokim smutku 


$ ip 
Leon Łańcucki 


Retmistrz Nieżyńsk'ch Huza- 
rów, zginął na polu walki w 
kwietniu 1915 r., przeżywszy 
lat 38. Pochowany w Jelcu 
orłów. gub., d. 14 maja 1915 
roku. Proszą o modlitwę za 
Jego duszę stroskani: 

Żona, dzieci, matka siostra, 
bracia, szwzcier i bratowa., 


Z 


Krajowa fabrykacya 
maszyn rolniczych. 


Od kilku lat izty eksportowe ogłaszają 
liczby przywozu zagranlczry:h towarów i wy- 
azując brak rodzimego w Rosy! przemys u 
nawołują do jego stworzenia. Lwopbiero jed- 
nak zanknięcie granic państwa w czasie 
wojny, wykazało dowodnie, w jakim stopniu 
R>sya —jej przemysł i rolnictwc— zależną jest 
Od przywozu z zagranicy w>góle, a z Nie- 
miec w szczególności. 
W nadzwyczajny n stopn u zależność tę 
Spostrzegamy w handiu sztucznymi nawoza- 
mi i maszynami rolaiczemi. To też narmal- 
ny rozwój roiaictwa pozostaje w wielkiej za- 
leżności od dowózu z Niemiec nawozów i 
maszyn. Przekonaliśmy się naocznie, jak 
drobny ułamek potrzeb krajowych zadawali- 
niają nielicznie istniejące w kraju fabryki 
maszyn. 
Różne grupy społeczne zajęły się bada- 
niem, w jaki sposób poruszyć | podnieść 
przemysłową wytwórczość kraju, a przez to 
uniezależnić go od przywozu z zzgranicy. 
Przed kilku dniami, jeden ze zjazdów dzia- 
łaczy ziemskich, pod egidą związku ziemstw 
zachodnich, obradował w Kijowie. Nie be- 
dziemy się wdawali w szczegółowe omawia- 
nie arqumentowania członków zjazdu. Kto 
zna środowisko ziemców rosyjskich, dla te- 
go i wyniki obrad nie będą newością. Ziem- 
cy fanztycznie wierzą w organizacyjną do- 
skonałość swoich instytucyi, i dlatego, w 
każdej niemal sprawie, mają gotową uchwa- 
lẹ, aby od rządu otrzymać odpowiednie kre- 
yty — co na rachunek ziemstw jest nawet 
łatwe—i, mając do dyspozycyi pieniądze, ro- 
bić, budować, tworzyć, a jak—to już przy- 
szłość pokaża. Jakie taka gospodarka w 
praktyce daje wyniki, nam, którzy znamy 
dobrze „ziemstwa zachodaie” przypominac 
nie trzeba, Wszyscy to, bodaj przy każdym 
Wyruszeniu w drogę, odczuwamy. Nie wiele 
lepiej dzieje się i tam, gdzie ziemstwa już 
od 50 lat działają; i tam owej twórcześci 
organizacyjnej nie widać. Owóż wspomnia- 
ny zjazd w Kjowie postanowił stworzyć, pod 
egidą związku ziemstw zachodnich, wielką 
fabrykę narzędzi rolniczych. 
Czy też to doprawdy takle proste zadanie 
założenie i kierownictwo fabryki narzędzi rolni- 
czych? Przecież delegaci, ludzie, należy przy: 
Puszczać, z pewnem doświadczeniem, powin- 
NI rozumieć, że nie wystarczy zaprosić kilku 
Inżynierów, posiadających świadectwa, zao- 
Patrzone w odpowiednią ilość pieczęci I pod 
Psów, aby stworzyć fabrykę maszyn. Osga 
ulzącya fabryki maszyn i organizacya zbytu 
Barzędzi rolniczych nie dz się wtłoczyć w 
Pewne, z góry określone formułki. 

Dla uprzytomnienia sobie, coby właści. 
wie należało zrobić, aby powołać do życia tę 
gełęż przemysłu maszynowego i dać jej od- 
Powiednie warunki rozwoju, należy przede- 
Wszystkierm zbadać, dlaczego dotąd powsta- 
O w Rosyi tak mało fabryk narzędzi rolni- 
Czych, i dlaczego, tylko niektóre z nich po 
Myślnie się rożwineły, inne zaś, pomimo o- 
gólnie odczuwanego braku narzędz!— zanikły. 

a to silada się wiele przyczyn; jedne o 
Charakterre ogólnym, wspólnym dla wszyst- 
Ich fabryk, (inne — dotyczące każdej posz 
Czególnej fabryki. Nie możemy się tu wda- 
WAĆ w roztrząsanie całej tej sprawy, a wspo 
maimy bodaj o jednym hamul:u rosyjskie- 
32 przemys'u maszynowego, o którym ucze- 
stnicy zjazdu kijowskiego, jadąc do Piotro- 
grodu, na nowy zjazd, zwołany już przez mi- 
Nisteryuen, przypomnieć sob'e pow!nni. 

Dotychczasowy ustrój stosunków eko- 
Romicznych, tak co do wytwórczości jak i 
Zoylu maszyn u nas, był i jest dla niewiel 
kich fabryk (a wielkich fabryk, produkujących 
Maszyny rolnicze, nie marny prawie) bardzo 
Niekorzystny Jeden z bardzo ważnych 
Czynników, powstrzymujących ich rozwój, to 
tj DOŚĆ otrzymania odpowiednich materya 

* — najlepiej nadających się do budowy 
aszyą i narzędzi, już w suowym stanie, 
zastosowanych do kształtu wyrabianego na 
T:ędzig,co jest koniacznem przy mmasowej — 
Jedynie tanlaj produkcyl. | tak jest zawsze, 
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Cena wejścia zniżona do 30 k. 
Katalogi po 10 k. (1152 przedm ). 
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nietylko teraz, w czasie wojny. Nasze huty 
żelazne, walcownie, stalownie i t. d., zatru- 
dniejące dziesiątki tysięcy robotników i pro- 
dukujące olbrzymie ilości materysłów, są 
przedewszystkiem dostawcami rządu i kolei 
żelaznych; przemysł i ogólne potrzeby łud- 
ności obsługują one dorywczo — mówiąc zu- 
pełnia bez przesady — w międ;yczasie, po- 
między sesyami. wypełnianych zamówień rzą- 
dowych. Mie dbają też walcownie o tak 
zwaną klientelę prywatną, i kiedy na zacho- 
dzie widziiny, że walcownie żelaza wyrabia- 
ją coraz ta większą rozmaitość prof.lów, aby 
sią najlepiej dostosować do różnych potrzeb, 
u nas waicownie stale zmniejszają liość pro- 
flów I chocluż same klientom, przy pomocy 
syndykatów, dowolne ceny dyktują, to je- 
dnak, o ułatwienie pracy swoim odbiorcom, 
a przez to. o wamnoźenie rozwoju ich fabryk 
wcale nie dbalą. „p f 
Powstrzymanie samowoli syndykatów, 
metalowego i opałowego, a również, nie 
ułatwienie sprzedaży maszyn 
na długoterminowy kredyt, niezawodnie w 
dużym stopniu przyczyniłoby się do ożywie 
nia inicyatywy prywatnej, do rozwoju tej w 
rzeczywistości doskonale opłaczjącej się qa- 
łęzi przemysłu maszynowego. Ale, zdaniem 
naszem, jedynie fabryki prewadzone przez 
prywatnych przedsiębiorców, dzięki wzajem- 
nej konkurencyi i nieskrępowaniu w wybo- 
rze fachowców, mogą sprawę celowo popro- 
wadzić, Wszelkie zachcianki biurokratyczne, 
wszelkie próby ujęcia, czy to produkcyi, czy 
też wyboru typów a nawet sposobu handlu 
gotowemi maszynami, w pewne, z góry za- 
kreślone formułki, muszą się na danym prze- 
myśle odbić szkadłiwie. To jest tak jasne, 
że dziwaczne uchwały naszych ziemców, pro- 
jektujących wszechziemską fabrykę maszyn 
rolniczych, mimowoli robią wrażenie, że cho 
dzi tu nie tyle o rozwój przemysłu krajowe 
go, ile o okazyę do stworzenia i kierowania 
olbrzymiego interesu, na rachunek społecz 


nej skarbony. 
Stefan Wolski. 


do polaków w Ameryce. 


(Z listu 


Henryka Sienkiewicza 
chowskiego). 


i Hnłonlego Osu- 


Przytaczamy poniżej wyjątki z listu pre- 
zesa generalnego komitetu ratunkowego w 
Szwajcaryi Henryka Slenkiewicza do Stani- 
sława Osady sekretarza P. C. K. R w Ame- 
ryce. 

„Nasz komitet generalny — pisze S'en- 
kiewicz, nie jest ani bankiem, ani sklepem, 
któryby chciał konkurować z innemi i że 
przedewszystkiem powinno chodzić o to, aby 
nasi bracia nędzarze otrzymali jak najsku- 
teczniejszą pomoc. Ale powiem szanowne- 
mu panu, dlaczego chciałbym jednak, aby 
nasz komitet rozporządzał potężnymi istotnie 
środkami. Oto, w pierwszym rzędzie, pornoc, 
która od niego wychodal, wychodzi z rąk 
czysto polskich; następnie my jedni mamy 
dostęp do wszystkich dzielnic 1 zaborów, a 
następnie istnieje jeszcze jeden wzgląd, o 
którym nie wspominałem w liście poprzed- 
nim. 

Komitet ma wprawdze i musi mieć 
charakter filantropijny, nie polityczny, ale 
wszelako mówi wciąż całemu światu o Polsce, 
o jej tragedyi dawnej i dzisiejszej i tem sa- 
mem zwraca na nią uwagę powszechną, 
budzi zainteresowanie się, współczucie i su- 
mienie polityczne Europy. Przedewszystkiem 
zaś jest od czasu rozbiorów kraju jedyną 
instytucyą nie spiskową, lecz uznaną, działa- 
jącą we wszystkich zzborach 1 dzielnicach. 
Jest to niejako poltycznsmm uznaniem jedno- 
litości polskiego narodu i wspólności spraw 
we wszystkich krajach polskich, a w dzisiej 
szych czasach ma to duże znaczenie. Owóż 
chodzi o to, uby instytucya taka nie okazała 
sig wątłą, ale przeciwnie, aby posiadała środ- 
ki, a zatem | wpływy jak najobszerniejsze. 

Zwrecem się z tą uwagą do gorących 
patryotów | ludzi rozumnych, więc nie będę 
obszerniej o tem pisał, aibowiem jester 
pewny, że zrozumiecie mnie doskonale. 

Pieniądze wasze doszły i nasz prezes 
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Nr 29. 27 


komisyi wykonawczej przesłuł już warkę 
drodzy, odpowiednie zaświadczenia. W 
hśmy z nich sto tysięcy franków do Pozn 
ma dla ludności Królestwa w gubeiniach 
okupowanych przez niemców; slo tysięcy do 
Warszawy dla bezdotnnych; również sto ty 
sięcy przez Warszawę dla Lwowa i Galicyi 
wschodniej, pięćdzie; ąt tysięcy do biskupa 
Sepiely, dziesięć tygący osobno do Często- 
chowy. Pięć tysięcy dla wychodźców do 
Ołomuńca, trzy tysiace biskupowi Łosińskie 
mu do Kielc it. d, Komisya wykonawcza 
zajmuje się dokiadnem sprawozdaniem, któ 
re albo już was doszło, albo dojdzie, 

Tymczasem Oczekujemy od Was dal- 
szej, drodzy rodacy, pornocy, wierząc głębo 
ko, że nie ustaniecjś aż do końca w waszej 
zbożnej i patryotycznej pracy. Donoszę Wam 
zarazem, że przed A+te cami otrzymałem 
przez kard. Gasparieggo gorące | serdeczne 
błogosławieństwo papieskie, dla komitetu i 
tych wszystkich, którzy pomagają mu w je- 
go działalności. Kopię obszernego listu kar- 
iynała prześlę Wam po przetłómsczeniu dla 
waszych dzienników. 

Całem sercem Wam oddany i wdzięczny 


Henryk Sienkiewicz. 

List jest zaopatrzony następującym do- 
piskiem: 

P. S Z. upoważnienia naszego prezesa 
Henryka Sienkiewicza dopisuję kilka słów. 
Codziennie dochodzą nas z kraju głosy roz 
paczy. Potrzeby są ogromne. W tych dniach 
rozdzielimy resztę zebranych funduszów, po- 
wierzejąc je w ręce godne i pewne. Wobec 
strasznego położenia w Królestwie i w Gali- 
cyi najszybsza pomoc jest w dalszym ciągu 
niezmiernie pożądaną, niezmiernie też wdzię: 
gni będziemy Wielce Szanownemu Panu i 
naszym kochanym rodakom za dalsze po 
parcie jak najszybsze. 

A Osuchowski. 


Z PARYŻA. 


W ostatnim numerze paryskiej „Poło- 
cii“ znajdujemy sprawozdanie z działalności 
polskiego komitetu obywatelskiego w stolicy 
Francyi, za czas od 1 stycznia do d. 1 kwie- 
tnia r. b 

W rubryce dochodów Komitet osiągnął 
sumę 4,665 fr. 85 cent., wydatki zaś za ten 
że okres trzymiesięczny wyniosły 3,487 fr. 
45 cent. Dodając tę sumę do wydanych 
uż w ciągu roku ubiegłego 6,460 fr. 60 cent., 
ogólna suma rozdanych przez Komitet'w cią- 
gu dziewięciu miesięcy zasiłków rodakom, 
potrzebującym pomocy, wynosi 9948 fr 
05 cent. — Począwszy od miesiąca lutego 
Komitet rozpoczął też wydawanie pomocy 
gotówką lub w” naturze, przebywającym 
w obozach ewakuacyjnych polakom — pod 
danym austryackim, lub niemieckim. Ogół 
na suma rozesłanych do d. 1 kwietnia za 
siłków tych do Alais, Beuze-Cap Sizun, Cha 
tnauroux, Crozon, Granville, Tatihou, Ville 
franche-de-Rouergue—wynosl fr. 547 cent. 25 
SŚredki na ten cel zawdzięcza Komitet prewie 
w całości rodakom, zamieszkującym St Zjed 
noczone Ameryki Północnej. 


„Nasi tułacze”. 


Pad powyższym tytułem Krakowski 
„Czes* zestawia statystykę wychodźców gali 
cyjskich w krajach monarchii austryacko we- 
gierskiej. 

Z przytoczonych liczb wynika, iż naj- 
większern centrem wychodźtwa galicyjskiego 
stał się Wiedeń, jako że tam zwłaszcza wy 
chodźcy polscy spodziewali sie spotkać z ob 
jawami najżywszej, bo aż nadto zasłużonej 
życzliwości, Rzeczywistość jednak zadała kłam 
wszelkim uprawnionym nadziejom; zwłaszcea 
wychodźcy polacy natrefili w Wiedniu na 
największą niechęć, którą okazuje się na 
każdym kroku w sposób nie mejący nic 
wspólnego z kulturą. Stwierdza się tu po 
raz tysiączny wielka prawda o prawdziwym 
przyjacielu, którego poznać można dopiero 
w nieszczęściu. Wracając jednak do liczb, 
dowiadujemy się ze wspotnnianego artykułu, 
iż w Wiedniu wegetuje około 100,000 wy- 


zwrócona na przechowanie á 
Magazyn Lombardu przy Głównem Biurze KRESZCZATYK 47. 


„ damskie | męskie przyjmuje 
do prania I przerókki 


W. Botęckii R, Miniewsti 
dżę W.-Włodzimier. 51 vis-a vis Teatru, 
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Kijowski Lombard Prywatny 


GLÓWNE BIURO KRESZCZATYK 47 róg Besarabki 
ODDZIAŁ PADODŁ, Konstantynowska l. 


Pobiera od pożyczek oBniżone procenty. Przyjmuje rzeczy na 


bez wydawania pożyczek, Szczególna uwaga 


uter, dywanów eto 
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W. Włodzimier- 
ska 65 m. 13. Kuchnia polska. 
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w, pobierających zapomogi, oraz oko- 
CO nie pobierających żadnego wspar- 
obywatele zamożaiejsi, urzędnicy, nau- 
czyciele i t. p), Ogółem więc przebywa w 
Wiedniu około 150000 wychodźców. 

Poza Wiedniem, w Dolnej Austryi, we- 
dle prywatnych obliczeń, znajdować się m 
że przeszło 30,000 wychodźców galicyjskich, 
z czego 20,000 samych rusinów umieszczo- 
nych jest w ostatnio założonem obozowisku 
w Gmuend. W Austryi Górnej przebywa 
bardzo meło wychodźców, 2000 do 3,000 
osób, niema! wyłącznie zamożniejszych, tak, 
że w tej prowincyi niema nawet żadnego 
komitetu zapomogowego. Podobne stosunki 
panują także w Tyrolu i Salcburgu, dokąd 
wyjeżdżali przeważnie ludzie zamożniejsi; w 
Tyrolu nie można liczyć naszych wychądź' 
ców na więcej. lak 5000, w Sklebdrnu *,- 
dzie ich nfeco więcej około 6,000. ` t 

Inne kraje alpejskie: Styrya, Kraina i 
Keryntya zostały przez rząd wyznaczone na 
zbiorowiska galicyjskich wychodźców; zwła 
szcza w Styryi rozlokowano w wielkich obo- 
zowiskach najuboższy proletaryat. W Styryi 
liczba wychodżców dochodzi do 45,000, z 
czego w obozowisku w Libnicy, wyłącznie dla 
polaków przeznaczonem, mieści się przeszło 
14000 osób. W Krainie znajduje się około 
6000 osób, przeważnie w obozowisku w 
Gurfeld, w Karyntyt wreszcie około 7,000. 

Bardzo wielu wychodźców częścią uda- 
ło się, częścią skierowanych zostało do Czech. 
W tym kraju koronnym statystyka wychodź %8 
ców jest najdokładniej prowadzona. iado- 
mo też, że z początkiem tego roku znajdo: 
wało się tam 51,529 wychodźców polaków, 
55 778 żydów, 3,607 rusinów, 63ł niemców, 
299 czechów, 33 wągrów i 207 innych naro- 
dowości, czyli razem 112 144, z czego 92,251 
osób otrzymuje zasiłki z funduszów państwo 
wych, 19,893 osoby zaś utrzymuje się z wła- 
smych zasobów. Polscy wychodźcy osiedli 
w czysto czeskich częściach Czech, więc w 
powiatach środkowych i południowo wschód. 
nich, oraz w samej Pradze, żydowscy i ruscy 
zaś przeważnie w niemieckich okolicach 
Czech. Proletaryat polski skoncentrowano 
głównie w obozowisku w Choceniu, urządzo- 
nem na 16000 osób. 

Na Morawę wysłano pizeważnie prole- 
taryat żydowski i rozmieszczono go w obo- 
zowiskach w Nikolsborgu (8000 osób), w 
Bohrlitz (7,000) i w Gaja (7,000). Ogółem 
znajduje się na Morzwie około 35,000 wy 
chodżzów galicyjskich. Wreszcie na S'qsku 
znajdowało się około 6000 wychodźców, w 
ostatnich jednak czasach wielką część z nich 
przesiedlono do innych prowincyi. Duże rze- 
sze wychodźców, zwłaszcza z początku, Szu 
kały schronienia na Węgrzech. Wedle pry 
watnych wywiadów można obliczać ich liczbę 
na 50,000. 

Jeżeli zestawimy powyższe liczby, otrzy- 
mamy sumę okrągią 460,000, a gdy zważy 
my, że małe grupy wychodźców galicyjskich 
rozproszyły się po lstryi, Daimacyi, oraz w 
Szwajcaryi it. d, to suma półmilionowa oka 
że się naibardziej zbliżona do prawdy. 


| uęgiel 


Z ZAGŁĘBIA. 


Według informatyi, otrzyma::ych przez 
jedną z instytucyi przemysłowych warszaw- 
skich, Zagłębie Dąbrowskie podzielone jest 
pod względem administracyjnym na dwie 
części: austryacką i niemiecką; linią granicz- 
ną tego obszaru jest kolej Warszawsko-Wie- 
deńska. 

Władze austryackie mnóstwo osób zam- 
knęły w więzieniach wskutek podejrzenia o 
szpiegostwo. 

W części austryackiej Zagłębia Dąbrow- 
skiego rozwiązano komitety obywatelskie. 

Ludność, zwłaszcza uboższa, w całern 
Zagłębiu Dąbrowskiem cierpi głód— drożyzna 
jest niesłychana, funt mięsa wołowego ko- 
sztuje około 75 kop., to też mięso jada się 
raz na tydzień. Tańsze jest mięso końskie, 
gdyż sprzedawane jest po 35 kop. funt i jest 
go znacznie więcej, niż wołowego. 

Ogromnie dotkliwie daje się odczuwać 
w Zagłębiu Dąbrowskiem brak leków. Nie- 
ma też surowicy ospy, to też śmiertelność 
wśród dzieci jest znaczna. 

Na jesieni r. z. niemcy, przygotowując 
się do odwrotu z Zsgłębia Dąbrowskiego, 
zniszczyli w licznych kopalniach węgla ma- 
szyny, potem jednak niektóre kopalnie przy- 
prowadzono do porządku i zaczęto eksploa- 
tować węgiel. 

Obecnie produkcya wszystkich czynnych 
kopalni w Zagłębiu Dąbrowskiem wynosi 
40 proc. normalnej. W części niemieckiej 
Zagłębia węgiel sprzedaje się z wolnej ręki, 
po średniej cenie; natomiast w austryackiej 
tekwicują władze. | 

Znaczne zapasy rudy, jakie posiadała 
Huta Bankowa, niemcy wywożą pośpiesznie 
do Prus; również mosiądz I miedź jest dia 
niemców łupem bardzo pożądanym. 


W Skierniewicach. 


Do „Birż. Wied.* donoszą z Warszawy, 
że wiadomość o tem, jakoby w Skierniewi- 


cach spłonęły prawie wszystkie domy jest 


fałszywa. Spaiiły się tylko domy przy jednej 


z ulic w okolicach dworca. 


Niemcy przed kilkoma tygodniami spa- 
lili dworzec | wszelkie zabudowania kolejo- 
we, wysadziii w powietrze mosty, lecz nie 
ujawnili żadnych zamiarów cofnięcia śię. 
Wybuchy spowodowały pożar, który zniszczył 
około 60 domów przy pomienionej ulicy. 
Ludność obawiała się tłumić pożar, który 
ugasili wreszcie sami niemcy. Jaki cel mtie- 
li niemcy urządzając wybuchy i podpalajjąc 
dworzec— pozostaje zagadką. 

W mieście panuje drożyzna, lecz jest 
dość zapasow żywnościowych. Głównym piro- 
duktem żywnościowym są ziemniaki. 

W ciągu zimy wojsko niemieckie było 
rozlokowane w mieszkaniach prywatnych — 
na wiosnę zaś niemcy rozlskowali się za 
miastem w obozie. 


W szkołach polskich. | 


Z Warszawy donoszą, że egzaminy w 
szkołach polskich wobec delegatów okręgu 
naukowego mają przebieg pomyślny. 

Delegatami okręgu są dyrektorowie 
szkół rządowych i nauczyciele gimnazyalni, 
flologowis i matematycy. Nie biorą oni 
czynnego udziału w egzaminowaniu, nie, u- 
czestniczą w naradach komisyi egzamiwia- 
cyjnych i nie stawiają stopni, swoje zaś u- 
wagi o przygotowaniu egzaminowanej mło- 
dzieży komunikują bezpośrednio okręgowi 
naukowemu. 

Oprócz szkół męskich egzaminy wobec 
delegatów odbywają się w szeregu szkół 


Liczba półmilicnowa jest olbrzymia, je- żeńskich. 


żeli się zważy, ża cała Galicya liczyła okrągło 


Egzaminy ukończone zostaną w drugiej 


8 miłienów mieszkańców, z których 80 do|połowie przyszłego miesiąca. 


85%, tworzą wiościarnie, a wychodźtwo po 
chodzi w dziewiąciu dziesiątych z miast. 


Z Wielkopolski. 


Szkoły wydadzą wychowańcom szkół 
patenty, redagowane w 2-ch językach, które 
przesłane zostaną do okręgu celem podpi- 
sania ich przez delegatów rządowych. 

Patenty takie, jak wiadomo, dawać bę- 
dą wstęp do wszystkich uniwersytetów ‚w 


Polscy mieszkańcy Gniezna wysłali do | państwie rosyjskiem w miarę wakansów, ja- 
ministra petycyę o zaprowadzenie języka|kie się otworzą dla młodzieży z warszaw- 
polskiego w nauce religii w katolickiej szko |skiego okręgu naukowego. 


ie ludowej, na co nadeszła odpowiedź od 


mowna. 


Delegaci okręgu naukowago, oprócz 
obowiązku potwierdzenia matur szkół pry- 


W odezwie prezesa prowincy! powie-|watnych, mają zdać sprawę wyższym wła- 


dzlano: 


dzom naukowym z poziomu naukowego 


„Na pismo do ministra wyznań io |szkół polskich. 


światy odpowiadam, z polecenia ministra, 
że zmiana obecnego stanu rzeczy w nauce 
rel gii pociągałaby za sobą konieczność albo 
zniesienia, albo zmiany rozporządzenia na 
czelnego prezesa, a to już dla tego samego 
nie może nastąpić, że stan wojenny, 


jako | kiej 


Stan Królestwa. 


Na zjeździe delegatów Komitetów Wiel- 
Księżniczki Tatjany Mikołajówny p. A. 


taki, nie może służyć jako powód do zmian | Neudhard złożył interesujące sprawozdanie, 


stosunków, 
kilkudziesięciu istniały“. 


>>” a 


które przed wojną już od lat|dcotyczące stanu, w jakim się znajduje Krós 


lestwo: 


s 
C e O oki ki AE 


Oto streszczenie: Niemcy otworzyli w Kaliszu mnóstwo 


„Z całego obszaru Królestwa Polskiego | piwiarni, restauracyi i cukierni, otwartych 
wynoszącego 100,000 wiorst kw., najściu nie-| prawie przez całą nec. Mieszkańcom Kali- 
przyjaciela u'egła przestrzeń około 84,000 w.| sza wolno wyjeżdzać jedynie w kierunku Ło 
kw., t. j. przeszło * s całego terytoryum, przy:|dzi i Częstochowy. Na wyjazd do Prus lub 
czem niektórym miejscowościom po kilka|w kierunku Krakowa trzeba mieć pozwolenie 
kroć przypadło w udziale posłużyć za teren |władz wcjskowych, z wielkiemi trudnościami 
krwewych walk. Z 12'/» milionowej ludno' |otrzymywane, za które trzeba płacić 25 ma- 
ści około 9 milionów doświadczyło skutków | rek w złocie”. 
najścia wroga „kulturalnego“; t. j- mniej ZE AA 
więcej około 730/, całej ludności doznało strat 
bezpośrednio skutkiem wojny. Z liczby 27. 

27,000 wsi i osad, znajdujących się na ob- 

szarze Królestwa Polskiego, który doznał na- w tych dniach przybył do Warszawy 

jazdu, wiele jest zniszczonych i spalonych | przedstawiciel, utworzonego w Londynie To- 

doszczętnie, i z niegdyś kwitnących gospo-|warzystwa rosyjsko-angielskiego pod nazwą 

darstw nie pozostał kamień na kamieniu | „Finglo-Russian Trading Co“, w celu zawią 

Nie mniej strat doznały folwarki. Z ogólnej |zania stosunków handlowych. Pan ten przy- 

ich liczby 10,000 ogromna ich ilość zamie-| wiózł z sobą katalogi i wzory, daląc o tem 

niona została obecnie na stos gruzów. ogłoszenie tyiko—w żargonowym... Hajncie 
i "Ay op p niepodobna. 

Wiele dziesiątków tysięcy ofiar zezwierzęco- a o 

nego wroga skazane zostały na cierpienie Z prasy polskiej. 

głodu i chłodu. Są miejscowości, jak pow.| } 

sochaczewski, zrujnowane doszczętnie. Ze|Niemojewski wytacza Biandesowi proces. 

wsi poiożonych wzdłuż Bzury, nie pozostało Z ostatniego zeszytu „Myśli niepodle- 

nawet śladu“. e f glej“ dowiadujemy się, że p. Andrzej Nie- 

Dalej referat mówi o używaniu ludno- | mojewski wystosował do redakcyi dziennika 
oN przez Ka. mi do SAG PO „Politiken* w Kopenhadze list następujący: 

ak na miejscu, jak i na froncie nawet fran- tikan" 
cuskim i w Belgii. Rodziny takich nieszczę- Sz aia e ię | age sr Ontika 
3 ; A penhadze. 
śliwych pozostały bez opieki, bez jedynych , 
żywicieli —ojców i braci. „Niesiychanie cięż.| Dopiero obecnie otrzymałem tekst 
kie warunki życia, przymieranie głodem, | dwóch artykułów Jerzego Brandesa „Stosun- 
brak wszelkich warunków hygienicznych —|ki w Królestwie Polskiem”, pomieszczonych 
wszystko to niewątpliwie zniszczy najlepsze |w gazecie „Politiken“. z d. 25 I 26 paździer- 
siły robocze ludności miejscowej i zaleje |nika 1914 roku. W interesie żydów, piętrząc 
kraj sierotami bezdomnemi, pogrążonemi w|kłamstwa na kłamstwach o mej polskiej oj- 
cierpieniach wdowami i matkami. Lecz na-|czyźnie, pisarz ów pozwolił sobie takie o 
wet w najlepszym przypadku, jeżeli ojcowie | mnie wygłosić oszczerstwo: | 
i bracia wrócą do kraju, częstokroć będą „Wolnomyśliciel Niemojewski napisal 
zapewne pozbawieni sił i zdolności do pra- | książkę, popierejącą monstrualne oskarżenie 
cy | staną się wielkim ciężarem dla słabej |0 mord rytualny i w tym celu opjechał cały 
pod względem ekonomicznym ludności miej- |kraj z odczytami agitacyjnymi”. 
scowej". Nagłówek mej książki brzmi „Dusza 
żydowska w zwierciadle Talmudu“, książka 
- |ma 188 stron i ani słowem nie dotyka za- 
U sprawie WYWłASZCZENIU gadnienia tak zwanych żydowskich mordów 
a  |rytualnych. Odczyty moje o kwestyi żydow- 

„Warszawskija gub. Wiedomosti* ogło- |skiej były tylko rekKapitulacyami tej książki. 
siły wykaz imienny towarzystw, spółek i osób Kłamcy Brandesowi wytaczam w Ko- 
prywatnych, których nieruchomości, znajdu-| penhadze proces o oszczerstwo i ukażę świa- 
jące się w pow. warszawskim, podlegają wy-|tu, jak człowiek, który przedstawiał mu się 
właszczeniu na mocy Najwyżej zatwierdzo-|w charakterze historyka i krytyka literatury, 
nych d. 15 (2) lutego 1915 r. uchwał Rady | przyczem zdobył tytuł profesora uniwersytetu, 
ministrów, jako należące do poddanych au-|w sposób niecny, potrafi kłamać. 
stryackich, węgierskich, niemieckich i turec- Czyż mamy przypuścić, że pan Bran- 
kićh, lub wychodźców z Austro-Węgier, Nie-|des nie czytał mej książki i tylko został zmy- 
miec i Turcyi, którzy stosunkowo niedawno |lony przez swych tutejszych bezczelnych, a 

przyjęli poddaństwo rosyjskie. zawsze ukrytych przyjaciół, Ale cóż w ta- 

Wykaz zawiera 1,400 nazwisk oraz kim razie należałoby myśleć o historyku i 
nazw towarzystw i spółek, w których posia: | krytyku literatury, przytem profesorze uni- 
daniu śieiduie się z górą 20 tysięcy mor-|wersytetu, który pisuje dla świata referaty 
gów ziemi i pewna ilość zakładów przemy-|© książkach nieczytanych? Pan Brandes wy- 
słowych. raża się z arogancką urągliwością o krajach, 

"Wśród przedsiębiorstw przemysłowych |w których ludzie nie umieją czytać i pisać. 
wyksz obejmuje: Spółkę berlińską Tow.|Jak on pisać umie, wie dziś każdy czytel- 
przedsiębiorstw elektrycznych w Józefowie,|nik mojej ksiązki, Czyż jednak zechce przed 
Tow. dessauskie zakładów gazowych we wsijSadem ratować się wybiegiem, że on, profe- 
Czyste, Tow. akc. Gerlach i Pulst we wsi|*0r uniwersytetu, sam czytać nie umie? Je- 

/oła, Tow. akc. Lilpop, Rau i Loewenstein | żeli tak jednak będzie, że mojej książki nie 
we wsi Wola, Tow. akc. wyrobów bawełnia-| czytał i zrzeknie się pisywania sprawozdań 
nych „Wola“ we wsi Wola, Tow. akc. „Pa-|0 książkach, to cóż wypadnie nam pomy- 

„rowóz” we wsi Koło, Tow. akc. „Żelatyna”jSleć o miłości prawdy i honorze jego ano 
we wsi Winnica, Tow. akc. „Cegielnie w Ka-|nirnowych podszeptywaczy? Czyż polacy nie 
węczynie Granzowa”, Tow. akc. fabryki da-|są w porządku, ady powiadają, że w sferach 
chówek, reprezentowane przez Edmunda|tych zgasła wszelka iskra etyki, 
Langnera w Miłośnie. Poza tem idzie sze- Kłamiiwe artykuły „profesora  uniwer- 
reg szkół | kantoratów ewangelickich. sytetu" Brandesa przedrukowano skwapliwie 
Wśród nazwisk osób prywatnych, któ-|w pismach szwedzkich, austryackich i ame- 
rych majątek nieruchomy podlega wywłasz: |rykańskich. Ale postaram się wszędzie zde- 
czeniu, znajduje się pewien procent nazwisk | maskować tego infamisowego kłamcę. 
olskich, jak Jadwigi hr. Potulickiej z Prusz-|, „Artykuly swe Brandes zakończył uwagą, 
owa, Zalewskich Ludwika i Karola z Gocła-|że niezawodnie przeciwnicy zechcą pednieść 
wia, Szmigielskich z Kępy Kikolskiej, Kowąl.| kwestyę jego żydowskiego pochodzenia. Jeśli 
skłego z Emilianowa, Budzikowskiego i Czuł-|to myśli, to mam prawo ukazać w świetle 
kowskiego z Julianowa, Majewskiego i Ko-|właściwem pochodzenie jego etyki. Talmud 
wałczykowskiej ze Stanisławowa i w. in. i jego wyciąg Szulchan-Firuch poucza żydów. 
onieważ i wśród osób o nazwisku z|iak oszukiwać i obełgiwać gojów, np. Cho 
brzmieniem niemieckiem jest wielu polaków, |szen Hamiszpat § 131 art. 4; $ 183 art. 7, 
„Biuro pracy społecznej” zapoczątkowało |8 227 art. 20 it. d. 
akcyę ratunkową. Na posiedzeniu, poświę- Kto umie myśleć naukowo, ten wie, że 
conem tej sprawie, członek komisyi p. Słen-| natura nie stosuje się do podręcznika fizyki, 
nicki odczytał wypracowane przez siebie uwa- |iecz, że podręcznik fizyki został napisany we- 
pi co do trybu, w jakim wychodźcy słowiań- dle natury. Przeto dusza żydowska stworzy- 
scy dowodzić powinni swej narodowości, byjła Talmud, a nie odwrotnie. Pan Brandes 
wyjednać zwolnienie z pod mocy prawa z d. | może wcale Talmudu nie czytał, lecz etyka 
15 (2) lutego r. b. Po dyskusyi zebrani u-| Talmudu tkwi w nim i przejawia się w ta- 
tah że nałeży wszcząć starania 1) o ułat- kich artykułach, jak „Stosunki w Królestwie 
wienie osobom interesowanym dowodzenia | Polskiem*. 
gwej przynależności do narodowości słowiań- Redakcya gazety „Politiken“, która nie- 
skich 1 2) o niestosowanie przymusowego |zawodnie nie zna języka polskiego, miała 
wywłaszczenia z własności ziemskiej nie tylko | Podstawę, aby wierzyć na słowo „historyko- 
polaków wychodźców, którzy przyjęli pod-|wl literatury", „krytykowi literatury“, a zwła- 
daństwo rosyjskie, lecz i polaków, pozosta- |SZcza „profesorowi uniwersytetu“. A przeto 
jących w poddaństwie obcem. nie uważam za właściwe także ją pociągać 
do KG naturalnie pod warunkiem, że po 
| BĘ | | mieści niniejszy mój list w dostownym prze- 
Wieści z Kalisza. kładzie duńskim, do czego ją niezawodnie 
skłoni jej umiłowanie prawdy i poczucie ho- 

Pracownik aptekarski St. Kozłowski wy- | noru. 

Hostawszy się z Kalisza taką zdaje relacyę o Dania zaś będzie miała sposobność do 
stanie miasta w żargonowym „Momenti“. | wytworzenia sobie opinii, jak bezecnie kłam- 

„W przeciągu przeszio 9 miesięcy oku- |liwe muszą być także inne „informacye* 
powania Kalisza przez niemców zmienił się| Brandesa o Polsce, skoro ów człowiek o 
znacznie jego wygląd i obecnie jest już po-|książkach drukowanych tak sobie kłamać 
tiobniejszy de niemieckiego, niż do polskie- | pozwala. 
go miasta. Zamiast zbiegłych mieszkańców Z poważaniem 
lgt zal e „którzy opanowali prawie Andrzej Niemojewski, 
c bandel Te Tiesas Prawie wszystkie] p, S. Egzemplarz mej książki. „Dusza 

Kalisz stal się głównem Miej iin in żydowska w zwierciadle Talmudu“ wysyłam 

SN | 9 JĄ. jednocześnie pod opaską poleconą, załącza- 
centracyjnem tyłów armii niemieckiej. W Ka-|;„- tu k it t akordon 
liszu mieści się zarząd intendentury armii „i sd t B oby 
zai czynny na lewym brzegu Wisły. 

aliszu otworzyli swe kantory wszy- 
scy dostawcy armii niemieckiej; o biozdi Z Królestwa. 
przyjeżdżają setki kupców z Niemiec. Przy- 
bywają też żony oficerów. Ex Biblioteka publiczna. 

d. 1-go kwietnia zaczął w Kaliszu W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
wychodzić dziennik niemiecki p. n. „Neue| Warszawie ogólne zebranie członków biblio- 
Schlesische Zeitung", który, o ile można są-jteki publicznej we własnym gmachu. 
dzie z treści, jest organem oficyalnym admi- Sprawozdanie stwierdza, iż rok ubiegły 
nistracyi niemieckiej w okupowanych miej-| biblioteka zamknęła sumą 17,184 rb. kop 
scowościach Królestwa Polskiego. 36 w przychodzie z przewyżką nad rozcho- 

Od Szczypiorny przeprowadzono spe-|dami 3 364 rb. 
cyalną linię kolejową do Częstochowy. Książek w roku sprawozdawczym przy- 

5-iu młynów parowych w Kaliszu, w|było 9.053, w ogólności 12590 tomów. 
których na początku zimy w zagadkowych Z biblioteki korzystało na miejscu w 
warunkach wynikły pożary prawie jednego|roku sprawozdawczym 16,271 osób, zgłasza- 
dnia — trzy już doprowadzons do porządku; |ło się zaś 2,443 osób. 
pracują one w dzień i w nocy. Młyny te W filii biblioteki przy uł. Chmielnej 
eksploatuje grupa dostawców niemieckich. | znajdowało się 15101 osób, ilość czytelni- 
Z innych fabryk pracują dwie, wyrabiające |ków wynosiła 1,246 osób, wydano książek 
obcasy drewniane dia wojska niemieckiego. | 26,274. 
Kilka fabryk koronek eksploatują niemcy, Sprawozdanie to po dyskusyi, świad- 
którzy sprzedali tym fabrykom maszyny na|czącej o żywszem zainteresowaniu się człon- 
kredyt i obeenie starają się w ten sposób|ków zatwierdzono. 
zainkasować swą należność. Wyprodukowa- Zatwierdzono również po dyskusyi bud- 
ne koronki wywoźżą do Niemiec. żet na rok 1915 w sumie 19500 rb. i prze- 
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widujący niedoboru 11,000 rb, a dla filii 


1,050 rb. 


EJ Jednodniówka na wpisy. 

Według sprawozdania rachunkowego z 
jednodniówki „Na wpisy“, wydanej przez 
Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy pol- 
skich, dochód z wydawnictwa tego przedsta- 
wia się jak następuje: 

Ze sprzedaży wpłyngło rb. 3,679 (ko- 
piejki opuszczamy), z naddatków—-4 761, z 
ogłoszenia—1,507 rb. Wydatki wyniosły rb. 
1,991. Czysty zysk w sumie :b. 9,648 kop. 
63 przekszano skarbnikowi Komitetu Kwe- 
sty na wpisy szkolne. 

Nadmienić należy, że w sumie wydat- 
ków nie policzono nie przyjętych przez auto- 
rów honoraryów za drukowane w jedno- 
dniówce prace. Sumę tę, któraby wyniosła 
około 500 rubli, uważać należy za ofiarowa- 
ną przez autorów na rzecz wpisów szkol: 
nych. 

e Ewakuacya Żydów. 

Z gub. radomskiej i kieleckiej wyda- 
lono 15,000 żydów. Gubernator lubelski wy- 
dał polecenie umieszczenia tych żydów w 
trzech powiatach: lubartowskim, radzyńskim 
i sokołowskim. 


sa C. K. O. 

Do Centralnego Komitetu Obywatel- 
skiego od d. 1 do 15 maja r. b. ypiynsly 
nastepujące ofiary: oå osób prywatnych, ró- 
żnych instytucyi i pism rb. 17,328 kop. 50; 
od różnych komitetów rb. 29,135 kop. 40; 
od komitetu W, Ks. Tatjany Mikołajówny 
ib. 200,000. 

Ofar zagranicznych wpłynęło rb. 702 
kop. 50. 
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NA WPISY. 


Na wpisy do uzn. Redakcyi. 
Pp. Zofia Hulanicka 10 rb. — Igaacy Wa: 


lewski (pam. żony) 3 rb. — Ludwika L. 10 
rb, — Janina Lipecka 2 rb. 


Na wschodnim froncie. 


Zdobycie Sieniawy przez korpus kau- 
kaski generała Irmanowa znaczny „wpływ na 
konfiguracyę strategiczną nad Sanem wy- 
wrzeć musiało—i w istocie wywarło. Jak do 
nosi ostatni komunikat sztabu Naczelnego 
Wodza, skutkiem openewania przez rosyan 
głównej przeprawy, będącej zarazem taktycz 
nym kluczem całej linii rzeki, ofenzywa nie- 
miecka-austryacka na prawym jej brzegu — 
aż do ujścia Lubaczówki—zostsła ostatecznie 
zlikwidowana. lnnemi słowy? załamanie się 
frontu w dolnej części Sanu (do Jarosławia), 
które inwazyę niemiecką do Lubelskiego po- 
ciągnąć mogło, zostało pomyślnie dla rosy 
an zażegnane przez wyrównanie tegoż fron- 
tu wzdłuż linit rzeki.: 

Po tak szczęśliwem rozwiązaniu pierw- 
szorzędnego taktycznego zadania nad dolnym 
Sanem dążą wojska rosyjskie do analogicz- 
nega wyrównania frontu w sekcyi sąsiedniej 
—między Jarosławiem a Przemyślem. Tv 
kontrakcya rosyjska dwa równie ważne cele 
ima na widoku. Najpierw pragnie ona przez 
idealne skrócenie linii bojowej równolegle 2 
przyrodzoną osłoną, jaką San tworzy najdo- 
godniejszą dla stoczenia decydującej bitwy 
konfiguracyę bojową osiągnąć. Następnie 
zaś —Ścinając daleko naprzód w kierunku 
Jaworowa wysuwający się klin dyzlokacyi 
niemieckiej stara się ona do ctoczenia 
Pęzemyśla przez korpusy generała Macken- 
sena nis dopuścić. Ponieważ zaś dla niem- 
ców otoczenie Przemyskiej warowni bez któ- 
rego prawidłowa wojna forteczna byłaby nie- 
możliwą, jest kwestyą pierwszorzędnej wagi, 
przeto drugi ten osiągany przez wojska To- 
gyjskie cel— między Jarosławiem a Przemyślem 
—należy uznać za zasadniczo ważny. Akcya zaś 
rosyjska w tej sskcyi, aczkolwiek wciąż jesz: 
cze w formie kontrataków t.j. odpowiedzi na 
ofenzywę koalicyjńą prowadzona, może być 
nazwaną zewszechmiar, pomyślną. Świadczy 
o tem podana przez komunikat informacyB 
o sukcesach rosyjskich na całej linii frontu 
między dopływami Sanu, Lubaczówką a Wisz- 
nią aż do Kalnikowa i dalej do Nakła. 

O operacyach w sekcyi między Prze- 
myślem a moczarami nadniestrzańskimi nic 
nam ostatni komunikat nie mówi. Ponieważ 
jednak w tej właśnie sekcyi główny punkt 
impetu niemieckiego się znajduje, niepodėb- 
sa przeto przypuszczać, by na tym froncie 
bodaj na dzień jeden zapanował spokój. 
Prawdopodobnie chwilowa cisza jest albo 
skutkiem wywołanego niepomiernymi wysił- 
kami wyczerpania niemieckiego, albo też po- 
tzebą dokonania pewnych przegrupowań 
wewnętrznych, dyktowanych względami tak- 
tycznymi. 

Między moczarami nadniestrzańskimi a 
Doliną notuje komunikat, zażarty atak nie- 
miecki pod wsią Gajami, między Słońskiem 
a leżącą w rejonie Stryja stacyą Zawadowem, 
aą gościńcu z Drohobycza do Stryja położo- 
na, gdzie dyzlokacya rosyjska—ostry, naprzód 
wysunięty kąt tworzy. Kontrakcya rosyjska 
polega na wykonywaniu ataków przeciw flan- 
kom nacierających wojsk niemiecko austry- 
ackich, by w ten sposób presyę nieprzyja- 
ciela w rejonie Gajów skutecznie zmniejszyć. 
Jak donosi komunikat flankowe manewry 
rosyan w tej sekcyi osiągają na razie pożą- 
dany skutek. 

W innych sekcyach galicyjskiego frontu 
żadnych zmian komunikat nie notuje. 

Co się tyczy bitwy w sekcyi żmudzko 
kurlandzkiej, tu—kierunek kontrakcyi rosyj 
skiej, mającej na celu zlikwidowanie ofenzy 
wy generaia Belowa, pozostaje bez zmian. 
W dalgzym ciągu od strony Szawli i górnej 
Dubissy wojska rosyjskie wypierają niemców 
z zajmowanych pozycyi. Jak donosi komu 
nikat walka toczy się obecnie na linii Szaw 
kiany — Kieimy a więc o 10—12 kilometrów 
daiej na zachód od linii poprzedniego fron 
tu bojowego (Kurtow!any). Natomiast na 
swem prawem skrzydle (nad średnią i Dolną 
Dubissą) musieli niemcy ostatnio otrzymać 
nowe posiłki. Tu bowiem jak donosi komu 
nikat — rozpoczął generał Below nową ak- 
cyę zaczepną, rosyanie zaś, cofnąwszy się 


|sławnych bitew pod jej murami staczanych. 


poza rzekę — na jej linii opór ofenzywie 
niemieckiej stawiają. 


Werona. 


Werona jest dzisiaj główną bazą opea- 
racyjną dla pochodu armii włoskiej w głąb 
Trydentu i Tyrolu. Na czasie przeto krótki 
zarys jej historyi wojennej i znaczenia stra- 
tegicznego podać. 

Założona w IV wieku przez euganejczy- 
ków, następnie zdobywana kolejno przez 
etrusków gallów:'cenomanów i wenetów do- 
stała się Werona ostatecznie pod panowanie 
Rzymu i w r. 46 naszej ery, była już znacz- 
nem municipium rzymskiem. W r. 402 pad: 
jej mmurami wódz rzymski Stylichon Wandal 
pobił na głowę wizygotów. W r. 489 zdobył 
Weronę Teodoryk i uczynił ją stolicą pań 
stwa gotów we Włoszech. Od w. VI prze- 
chodziło miasto z rąk do rąk, wreszcie w r. 
952 Otton Wielki włączył je do cesarstwa. 
Lecz już w r. 1201 widzimy w Weronie res 
pubiikę, która w r. 1260 formy niepodległe- 
qo księstwa pod berłem Scaligerów przybra 
ła. W r. 1387 połączona została Werona z 
księstwem Medyolanu, w r. 1401 z Padwą. 
Wreszcie w r. 1405 przyłączyła Weronę do 
siebie republika wenecka i od tego czasu 
(z wyjątkiem 7 lat ad r. 1509 do 1516, gdy 
Weronę posiadał cesarz Maksymilian) aż do 
pokoju w Campo Formio w r. 1797 pozosta- 
wała Werona dzielnicą wenecką Od r. 1797 
do r. 1801 należała Werona do Austryi—od 
r. 1801 do 1805 do republiki cyzałpińskiej. 
od r. 1805 do 1814 do Francyi, od r. 1814 
do 1866 do należącego do Austryi królestwa 
lombardzko-wsneckiego, wreszcie w r. 1865 
ma mocy traktatu pokojowego w Villafranca 
—weszła ona do składu obecnego królestwa 
włoskiego. 

r Werona była niejednokrotnie widzem 


M r. 103 przed Chiystusem pobł w pobliżu 
Werony zastępy cymbrow,, wódz rzymski Ma- 
tyusz. W r. 312 pa Chrystysie oblegał w 
Weronie Rurycyusza. wodza cesarza Maksen- 
zyusza, Konstanty Wielki W r. 403 — jak 
nadmienialkśmy wyżej zwyciężył pod Weronz 
Alaryka Stylichon Wandał. W r. 489 król 
gotów Teodoryk pobił tu Odoakra. Wreszcie 
y nowych czasach odegrała Werona szcze- 
gólną rols, podczas wojen włoskich Napo- 
icona. 

A więc w r. 1797 po rzezi Werońskiej, 
» której wycięta została załoga francuska, 
‘dobyli miasto zustryacy i w r. 1799 pod 
dowództweni barona Crey de Craiova zadali 
dotkliwą porażkę francuzom. W r. 1805 była 
Werona bazą dla operacyi Masseny przeciw 
austryakorn, a w r. 1814 taka samą bazą 
ila operacyi Evgenivsza Bzawharnais. Pod 
:zas wojny 1848—1849 r. opierał się o We- 
wne feldmarszałek Radetski, w r. zaś 
1866 była ona kwaterą głowną arcyksięcia 
Klbrechta, 

O fortyfikacyach Werony pomówimy w 
jednym z najbliższych numerów „Dziennika“. 


Kronika zagraniczna. 


ga Echa zatopienia „Luzytanii”. 

„Times" donosi, że oburzeni do żywe” 
go zatopieniem „Luzytanii*, w szczególności 
aś zgonem Vanderbildta, który na tym pa- 
rowcułdo Anglii jechał, miliarderzy amety- 
karrscy'4zwrócili się do rządu angielskiego i 
francuskiego z propozycyą finansowania na 
bardzo dogodnych warunkach wszelkich po- 
życzek, jakich Trójporozumienie będzie pod 
czas wojny potrzebowało. Propozycya powyż 
sza wywołała w  minlsteryum angielskiem 
żywe zainteresowanie i rokowania w celu jej 
urzeczywistnienia zostały na wstępie rozpo 
częte. 

ea Odznaczenie wodzów japońskich. 

„Daily Telegraph" dowiaduje się, że 
król Jerzy udzielił orderów wielkiego krzyża 
św. Michała i św. Jsrzego dowódcom armii 
' fioty japońskiej, które wzięły udział w ob 
tigżeniu i zdobyciu Tsin-Dao, a więc genera- 
towi-porucznikowi Mitsuomi Kamio i wicead 
nirałowi Sadakiszi-Kato. 

Order św. Michała i Jerzego wprową 
dzony został przez króla Jerzego lil w roku 
1818. Pierwotnie przeznaczony on był dla 
wynagrodzenia zasług położonych na wy: 
speach Jońskich i Malcie. W |. 1851, 1877 i 
1887 królowa Wiktorya statut orderu rozsze- 
rzała. Udzielany on bywa obecnie za zaslu- 
gi położone w koloniach angielskich i poza 
granicami irnperyum brytańskiego. 

Ea Fortele generała Hindenburga. 

Dziennik holenderski „Masbode* poda 
je szereg krążących w Niemczech anegdot 
o fortelach wojennych generała Hinden 
burga. 

„Jednym z jego ulubionych truców 
„est sztuczna zmiana terenu i zmylenie w 
ten sposób przeciwnika. W tym ceiu każe 
Hindenburg zaorywać istniejące drogi i prze- 
prowadza nowe, nieraz wprost niepotrzebne 
i urywające nad rzekami w miejscu, gdzie 
wcale niema brodu. Jśdnoczeście patrole 
podrzucają przeciwnikowi specyżlnie fałszo- 
wane mëpy, w których niektóre zmiany były 
zaznaczane w tam sposób, by najłatwiej 
wciągnąć nieprzyjaciela w zasadzkę. 

„Pewnego dnia kazał jednemu z od- 
działów z rozwiniętymi sztandarami i z mu- 
zyką zająć nie majacą żadnego znaczenia 
miejscowość, w nocy zaś pocichu caiy ten 
oddział wycofał. Na drugi dzień powtórzył 
cały powyższy manewr. W ten sposób za- 
mierzał wytworzyć w przeciwniku przekona- 
nie, że w danym punkcie zgromadził znacz- 
ne siły, by ke temu punktowi ofenzywę je- 
go skierować. 

„Bardzo często każe gererał próżnym 
pociagom kursować między wskazanymi 
punktami frontu, licząc na to, że lotnicy 
przeciwnika podczas rekonesansów powietrz- 
nych mylnie podział posiłków, rzekomo po- 
ciągami tymi przewożonych, oznaczą”. 

W Niemczech pomysły Hindenburga— 
jak zapewnia „Masbode* — wywołują po 
wszechny zachwyt. Nam — przyznamy się 
szczerze— wydają się one w najlepszym razie 
naiwnymi. 


Z prasy rosyjskiej. 
Stosunki pblsko-rosyjskie. 


„Nowoje Wremia* z powodu zorganl- 
zowania w Piotrogrodzie polskiego Biura 
prasowego, umieściło dłuższy ariykuł o sto- 
sunkach polsko-rosyjskieh. 


„Należy wrecz powiedzieć — oświadcza 
„Nowoje Wremia*—iż obie stcony, rosyanie 


i polacy, od nieszczęsnej daty rozbioru Pol- 
ski niewiele wiedzieli jedni o drugich, a na- 
wet nie pragnęli 


wiedzieć. Nie będziemy 
powraczii do przeszłości i w niej szukali kc- 
mentarzy do tego zjawiska. Ala żyć dalej — 
razem albo obok — byłoby niemożliwością. 
W wychodzącem w Piotrogrodzie piśmie pol- 
skiem „Głos Polski“ ukazał się między ir- 
nemi wywiad ze znanym pawieściopisarzern 
L. Andriejewem. Oświadczył on, iż lepsza 
część społeczeństwa rosyjskiego zawsze wspól- 
czuła polakom. Jest to możliwam. Ale współ- 
czucie to miało charakter wyłącznie abstrak- 
cyjny. W ten sam sposób warstwy te współ- 
czułyby mieszkańcom DMowej Zeiandyl lub 
Kaledonii, dowiedziawszy się © ucisku, pa- 
nującym w tym kraju. Fatalnem jednek by- 
ło to, iż warstwy te również mało znały po- 
laków, jak nowozelandczyków. Tymczasem 
ci ostatni mieszkają na drugiej półkuli, na 
skraju świata, polacy zaś— obok nas i bądź 
co bądź na każdym kroku mamy do czy- 
nienia z nimi. 

„Należy wyznać — mówi nieco dalej 
„Now, Wr.* — iż winowajcami obcości wza- 
jemnej, datującej się od 130-tu lat, a wzmo- 
żonej zwłaszcza po smutnych wydarzeniach 
r. 1863, jesteśmy raczej my, niż polacy. Jako 
przedstawiciele strony zwierzchniej, winniśmy 
byli poznać lepiej i zrozumieć dążenia po- 
laków; tylko wtedy bowiem mogilbyśmy żyć 
z nimi na stopie pokojowej, spokojnie i po 
przyjacielsku. Ale w tym kierunku uczynio- 
no bardzo niewieie*. 

Przytoczywszy następnie z komunikatu 
„Biura prasowego" wyjątek z artykułu „Sło- 
wa Polskiege* o znaczeniu dia narodu pol- 
skiego Konstytucyi 3 maja i szereg cytat z 
artykułu p. Grabskiego zę szpalt lwowskiego 
„Zjednoczenia*, o pesymizmie i optymizmie w 
polityce polskiej „Now. Wrem.* pisze: 

„Zarówno my sami, jak i władze pań- 
stwa, jesteśmy zbyt pochłonięci w chwili o- 
becnej sprawami wojennemi, abyśmy mogli 
zagłębiać się w e szczegółowe opracowania 
kwestyi przyszłego urządzenia Polski, jako 
państwa buforu, lub w jakiejś innej postaci. 
Ale rzecz prosta, nikt z grona polityków na- 
szych nie jest w mocy rozważaniami swemi 
i obawami zmienić wolę Naczelnego Wodza 
Rosyi, pokierować inaczej, lub nawet postrzy- 
mać koło historyi. Człowiek najbardziej prze- 
nikliwy nie potrafi w chwili obsćnej powie- 
dzieć, jak się ułożą w przyszłości losy świa- 
ta słowiańskiego. Zresztą przedwczesne prze- 
rabianie map narodów i krajów jest wogóle 
pracą nudaremną. Ale niema bodaj pod- 
staw do przypuszczenia, iż świat słowiański 
nie ukształtuje się na zasadach „prawdy i 
sprawiedliwości". 

W końcu autor artykułu wypowiada 
zdanie, iż ścisła łączność interesów poisko- 
rosyjskich sprawić musi to, iż Rosya i 
ska pozostaną i nadal razem, nie zaś obok 


sieble. Owo współżycie wymaga przeto wza: | 


jemneqgo poznania się i zrozumienia. 

„W iedności — siła. Aksyomat ten nie 
zawodzi nigdy. Nawet jeślibyśmy w myśl 
wskazań polskich pesymistów zwrócili uwagę 
swą na Wschód, nie na Zachód, którego 
wyrzec się nie możemy za żadną cenę, to i 
wówczas nawet polacy powinni pójść z nami 
ręka w rękę, nie ufając zbytnio Eurdpie, 
choćby nawet zmiŁAE pod względem ge- 
ograficznym i politycznym“. 


„Czerwonnaja Ruś". 


We Lwowie d. 14 (27) maja ukazał się 
pierwszy numer nowego dziennika rosyjskie- 


dawanego ptzez p. W. Kurnosowa. 

W artykule „Od redakcyi*— „Czerwor. 
Rus.” pisze: 

„Jeżeli przed wojną gazety zasadniczo 
różniły się jedna z drugą w pogiądach, kie- 
runku, w sposobie działania—to obecnie w 
czasie wielkiej wojny, stanęły one 
ramie przy ramieniu i wszystkie składają na 
ołtarzu ojczyzny Swe porywy narodowe. 


bra ojczyzny, ażeby nasze bohaterskie woj: 
ska rnogły przemódz złośliwego wroga. 

„| oto ta polityka narodowa, którą pro- 
oagują dziś wszystkie gazety rosyjskie, poli- 
tyka istotnego nacyonalizmu jest właśnie po‘ 
lityką, którą i po ukończeniu wojny 
wiać będzie „Czerwonnaja Ruś.“ 


Polskość zawadzająca. 


Na łamach „Siewiero-Zapad. Ż'zni* p. 
Sołoniewicz zwraca uwagę na rolę 
polskiego na Białej Rusi i w Galicyi. 


oświadcza p. Sołoniewicz—każda oświecona 
niźli włościanin analfabeta. „Jsżeli zaś 


trzyć na rzeczy z narodowego punktu 
dzenia— prawosławny białorus 


pa- 
wi- 


kszą, niźli bałorusin, który wyrzekł się swej 
wiary, swego języka ojczystego i przyswoił 
sobie nie 
światopogląd narodowy. 


przekształcić go możemy na wykształconego, 
oświeconego, kulturalnego człowieką rosyj- 
skiego, który będzie służyć swej ojczyźnie, 


nas stracony, jako jednostka narodawościo: 
wa, ale przytem, w niepomyślnie ukształto- 
wanych stosunkach narodowościowych, oka- 
zać się może w liczbie naszych wrogów... 
„Ten sam punkt widzenia, niewątpli- 
wie, powinien być zastosowany i w dziedri- 
nię walki kulturalno narodowościowej. 
Białoruś i Galicya („Fialiczina*) są to kraje 
czysto rosyjskie—tego obecnie nie kwestyo- 
nują I polacy. Skoro tak jest, wszelkie in- 
ne, oprócz rosyjskich, wpływy narodowe w 
tych krajach, bez względu na ich wartość z 
ogólnoludzkiego punktu widzenia, nie tylko 


datnią, lecz przeciwnie—siują sią 
ściśle ujemną. 

„Oto dla czego polakom, w celu po- 
goćzenia się z nami, nie tylko nie należałoby 
wysuwać swych kulturalnych zasług w ob- 
cych dla nich krajach, lecz o ile możliwe 
przemilczać je, broniąc tylko to, co należy 
do nich prawnie, broniąc interesów swego 
Królestwa Polskiego i swojej kultury pol- 
skiej w granicach swej osiadłości etnogra- 
ficznej., 

„Niewątpliwie, podobne zrzeczenie się 
pretensył kulturalnych do Białorusi, Galicyi 


Pol- 


go: „Czerwonnaja Ruś“, redagowanego i wy- 


zgodnie | 


„Wszystko dla Rosyi, wszystko dla do- | 


upra- . 


żywiołu | 
„£ ogólnoludzkiego puńktu widzenia— | 
jednostka ludzka, bez względu na to do ja- I 


kiej należy kultury, stanowi wartość większą 


analfebeta, 
dla nas, rosyan, jest wartością znacznie wię: | 


tylko kulture polską, lecz i polski 


„Jast wartością większą—ponieważ ów | 
prawosławny białorusin analfabeta jest nasz, | 


zaś białorus spolonizowany nie tylko jest dia 


Że | 


dla nas, rosyan, tracą wszelką wartość do- | 
wartością 
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(„Haliczyny*) I Litwy będzie ze strony pola- 
ków pewnem zaparciem się siebie, lecz przy 
szczerym dażeniu do pokoju, pewne ustęp- 
stwa koniecznemł są i z jednej i z drugiej 
strony. 

„Przed kilku jeszcze laty nawet wśród 
paźldziernikowców daminowało hasło, „na 
całej przestrzeni państwa rosyjskiego, nie 
powinno być takiego zakątka, gdzieby czło- 
wiek rosyjski nie czułsię u siebie w domu.“ 

Stosowało się to przeważnie do Króle 
stwa Polskiego. 

„Obecnie poglądy te zmieniły się zna- 
cznie. Wśród społeczeństwa rosyjskiego 
kształtuje się tendencya uwzględnienia dą- 
żeń narodowych narodu polskiego. Lecz, 
jak zupełnie słusznie mów: gazeta „Kraj“, 
„Nikt nie zechce uszczęśliwiać polaków ze 
szkodą jawną dla siebie". Bez szkody la 
wnej dia siebie nie możemy pozwolić na 
jakąkciwiekbądź kuiturną przewagę polaków 
na Białorusi, Litwie i w Galicyi („Haliczi 
nie), jeżeli zaś w swoim czasie przewaga ta 
istniała, obścnie polacy powinniby wyrzec 
Się jej dobrowolnie i skierować swe siły do 
środowiska polskiego, do którego my pre- 
tensy! kulturalnych nie mamy“. 

Frtykuł powyższy przedrukowała wy- 
chodząca we Lwowie „Prikarpatskaja Ruś“, 


— Nabożtństwo o zesłanie zwycię Zakaznje się: 
stwa orężowi włoskiemu. Dzisiaj o g. 11 1) Posługiwanie się językami nieinicc- 
rano w kosciele św. Aleksandra staraniem |kim, węgierskim i tureckim podczas rozmów 
konsulatu włoskiego odbędzie się nabożeń |w lastytucyach piywa?aych | rządowych, tak 
stwo o zesłanie zwycięstwa orężowi wło |pomiędzy soba, jak i z osobami pracujące- 
skiemu. mi w tych iustytucyzch, tudzież na uiicach, 

— Kobieta—lotnikiem wójskowym.|w sklepach i we wszystkich miejscach pu- 
W drodze z Piotrogrodu zatrzymała się na|blicznych. 
czas jakiś w mieście kijowianka D., która w 2) Wywieszania szyldów przedsiębiorstw 
charakterze lotnika wojskowego brała udział| handlowych w językach niemieckim, wegier- 
w kampanii no froncie galicyjskim. skim i tureckim, oraz wszelkiego rodzaju 

Po ukończeniu gimnazyum w Pietro: |ogłoszeń i napisów we wskazanych js- 
grodzie na początku wojny wstąpiła do szko | zykach. 
ty awiacyjnej. chlubnie i szybko ją ukończy 3) Wydawania przez kantory bankier- 
ia, poczem złożyła podanie o przyjęcie jej | skie I inne biura, przez przedsiębiorstwa han- 
na ochotnika do wojska. Podanie D. zostało|dlowe i inne instytucye wszelkiego red<aju 
uwzględnione. Lotniczka zaliczona została | pokwitowań w jezykach niemieckim, węgler- 
do jednego z t. zw. parków awiacyjnych i| skim i tureckim, craz informścyi, ogłoszeń i 
| wyruszyła z nim na teatr wojny do Galicyi. | kwitów, przez apteki zaś—sygnaturek. Wzbro- 
Tutaj śmiała lotniczka brala udział w reko | oions również zesłaje prowadzenie w wymie- 
nesansach powietrznych z narażeniem życia | nionych językach korespondencyi © charak- 
i gorliwie pełniła swe obowiązki. terze publicznym. 

Podczas jednego z rekonesansów, pod: 4) Wykonania wobec publiczności gdzie- 
czas nizkiego loty nad dyzlokacyą wojsk nie | kolwiekbądź wszelkiego rodzaju utworów, o- 
orzyjacielskich, odważna lotniczka została | oowiadań, kurletów i piosnek w językach 
aniona kulą karabinową, musiała przerwać | atiemieckim, węgierskim i tureckim. 
niebezpieczny wywiad i wracać do swych 5) Umieszczanie w różnych wydawnic- 
pozycyi. Po opatrunku ranioną ewakuowa- |twach drukowanych wszelkiego rodzaju ogło- 
no do Piotrogrodu, gdzie przez dwa miesią- | szeń, inseratów i innych odbitek w językach 
ze pozostawsła na kuracyi. Po dojściu do | aiemieckim, węgierskim i tureckim. 
:'drowia ma zamiar ponownie rozpocząć służ- 6) Sprzedaży towarów z mapisami w 
2ę lotniczą. językach niemieckim, węgierskim i tureckim, 

; z wyjątkiem nazw firm i znaków handlowych 

Sprawy ekonomiczne. 


wogóle. 
— Decyzya rafinerów. Pod przewo- 


Waszlkowska 17, do godz. 12 rano i od 5- 
7 po pol). 

Cyrkuł XVty w granicach: 
Priorki 1 Kureniówki—u p-ni M. Kobiec (dom 
własny na Kureniówce, do 3 po poł. 
ı od 6.ej po poł.). 

Cyrkuł XVlty w granicach 

Puszczy-Wodnej—u p-ni M. Kobiec (Lermon- 
towska 4, 9 linia, od 3—6 po poł.).. 
b — Prezes komisyi gospodarczej p. A 
Zekulina za naszem pośrednictwerm zwraca 
się z prośbą do osób, pragnących dopomódz 
jej w urządzeniu w saii rady miejskiej bez 
ałatnego bufetu w dniu kwesty, o zapisywa” 
nie się codziennie przy ul. Lwowsklej Nr 27 
əd godz. 6—7 wiecz. 

— Dzisiaj, o godz. 3ej po poł. w gma 
chu rady miejskiej odbędzie sie posiedzenie 
szłonków kijowskiego oddziału Komitetu dia 
omówienia rozmaitych kwestyi. 

— Od dnia wczorajszego zostało otwar 
te biuro informacyjne kijowskiego oddziału 
Komitetu. Biuro informacyjne znajduje się 
w gmachu zarządu miejskiego (wydział do 
oroczynny), gdzie sekretarz p. A. Mukałow 
idzisla wszelkich informacyi od g. 10 rano 
do 3 po poł. 


Nie szczędzono mu też oklasków ' 
kwiatów. Pani Szabuniewicz doskcnale a 
kompaniowała, odczuwając grę artysty, Sala 
była przepsłniona, stąd też i dochód w ilo 
ści 427 rb. zasilił kasę oddziału, ponieważ 
artyści bezinteresownie złożyli swój talent w 
ofierze na ca! tak doniosły. 

Wszystkim, którzy brali czynny udział, 
pomagali w urządzeniu ~ koncertu, w 
sprzedaży kwiatów, programów i t d. razem 
z tymi, któryrm nieść uigę w cierpieniu i nę 
dzy będziemy, składamy serdeczne „Bóg 
zapłać”. 


Komitet Oddziału. 


Na pomoc ludności polskiej, która 
uolerpiata wskutek wajnył 


de ugzaawis Kemitots Wargsrawsiicga 


Pp. A. D. 5 rb. — Karol Rościszewski (pam. 
ojca Adama Rościszewskiego (na wpisy) 25 rb. —Ja- 
dwiga i Jarosław Sakowiczowie (zam. kwiatów na 
trumnę ś. p. Włodzimierza Panuszewskiego) (na wpi- 
sy) 5 rb. — Helena Kawińska (zebrane w Iwanówce) 
7 rubli. 


W dniu woxorzjszym wpłycyłe ge 
tówky 42 rb. — kop. 


Rarom x zopezadzimi poza - 
54,021 rb, I3 kap. I pzplcrum | + goń 
aymi 50,000 rh. — figółemu (44,02( rb. 
18 kag 


Wiadomości miejskie. 


— W sprawie uzdrowotnienia miasta. 
Z powodu pojawienia się w Kijowie zasłab- 
1ięć epidemicznych, gubernator kijowski 
wrócił się do zastępcy prezydenta miasta 
z prośbą o doniesienie mu, czy zostały do- 
<onane projektowane analizy wody dniepro 
ej i, o ile zostały, jakie mianowicie dały 
ezultaty; czy miasto korzysta jeszcze z pól 
rygacyjnych, oraz dokąd odprowadzane są 
sody ściekowe z miasta i o ile nadal od 
orowadzane są do zatoki kitajowieckiej, to 
v jakim stanie znajdują się dystylatory. 

— Ryneł cukrowy. W ciągu ostat- 
ich dwóch tygodni ceny cukru bez przerwy 
dą w górę. Niebywała tendencya zwyżko- 
va tłómaczy się po części nienormalnymi 
varunkami komunikacyi towarowej, po czę 
ici zaś stanowiskiem, zajętem przez produ- 
entów kryształu i rafinady, oraz wielkict 
»anków i spekulantów, którzy dyktują ryn 
kowi swe warunki. 

Według ostatniego biuletynu komisy: 
totowań kryształ na średnich stacyach kolei 


Kardynalna wada. 


„Wilenskij Wiestnik”, pisząc o działal 

ności wileńskiego Towarzystwa popierania 
kooperacyi—przyznaje, iż jest to „jedna z 
najżywotniejszych i  najsympatyczniejszych 
organizacy! miejscowych, wykonywająca cal- 
kowicie, zopowiązanie, których się podjęła i 
zupełnie zdolna do uskuteczniania swej 
misył. 
A „Szkoda tylko—dodaje „Wii. Wiest.“ — 
ze ze wzgiędu na skład swego zarządu jest 
ona organizscyą ściśle polską i dlatego 
nie daje pewności, iż praca jej jest bezpar- 
tyjną i bezstronną pod względem  narodo- 
wościowym”. 

„Wada“, jak widziiny, „kardynalna*. 


| ORZESEEREEEE 
Ba uznania Keomitacu Ktjowckiogsi 


Zam. wień. na trumnę ś. p. Antoniego Doro- 
żyńskiego złożyli pp: Józefostwo Trzeciakowie 25 
rb. — Michał Trzeciak 10 rb. — Tadeusz Mostowski 
25 rb. — Franciszek Dorożyński 25 rb.—lgnacy Do- 
rożyński 25 rb. — Stanisław Dorożyński 25 rb.— Pra- 
cewnicy mająt. i cukrow. „Babińskiej* £(of. wojny) 
237 rb. 3 kop. 


W dniu wozoczjszym wiłynyG go- 
tówką 392 rh. 03 kop. 

MMazem z koprzewdnimwi gakwe 39,716 
eub: 25 kop, 


7) Sprzedaży towarów z nazwami, zre- 


inictwem A. Dobryja odbyło się posiedzenie | dagowanemi chociażby w języku rosyjskim. 
«arządu biura rafinerów, poświęcone głównie wyobrażających jakiekolwiek osoby, narwy, 
<westyi zaopatrzenia Kijowa w rafinadę. Ze |Zdarzenia i t d, będące w związku z woju: 
oranie omawiało kwestyvę głodu cukrowego jļiącemi z Rosyą państwami, jako obrażające 
v Kijowie, spowodowanego brakiem dowozu | Osyjskie poczucie narodowe. > 

cukru kolejemi | drogą wodną. Zaprzesta Winni wykroczenia przeciwko niniejszym 
re wysyłania cukru do Kijowa motywowano | ?rzepisom abewiązującym skazywani są w 
rakiem wagonów i parostatków, między in- | drodze administracyjnej na osaGzenie w Wig- 
1emi zaś i tem, iż obecnie na stacyach fa | zieniu lub fortecy do trzech miesięcy, 
>rycznych kolei Południowo Zachodnich ce-|*'Po na grzywny do trzech tysięcy 
ny rafinady znacznie przekroczyły ceny, usta- | rubli. ać 

1owione w Kijowie taksą obowiązującą, wsku- _ Wymienione kary stosowane są przez 
ek czego dla fabryk przedstawia większe | Policyę nie PREIS» jak po upływie trzech 
<orzyści zbywać towar na miejscu. niż wieżć dni od dnia zawiadomiena oskarżonego © 
io do Kijowa. Zarząd stowarzyszenia po'|istocie nałożonej nań kary. 

stanowił zwrócić się do rafineryi, który do Postanowienie to nabiera mocy obo- 
fychczas zaopatrywały Kijów w swój produkt wiązującej niezałocznie po jego ogłoszeniu. 


r 


Z polskiego T-wa pomocy 
ofiarom wojny. 

Wydział zdrowia pubilcznego C. K. O. 
zwraca się za pośrednictwem Komitetu ki- 
iowskiego z wezwaniem do lekarzy polaków, 
ażeby zgłaszali oferty pracy do wydziału, 
ponieważ brak sił lekarskich w kraju tamuje 
w wysokim stopniu skuteczność walki z sze 
rzącemi się epidemiami. Praca w obrebie 
Królestwa Poiskiego; wynagrodzenie 350 rb 


miesięcznie. Adres Wydziału: Warszawa, Ja- 
sna 32. 


Informacye. 


— „Warsz. Gub. Wied.* podały listę pod- 
legających Hkwidacyi przymusowej posladło- 
ści niemieckich w gubernii warszawskiej. Pe- 
siadłości takich w taj gubernii okazało się 
14 tysięcy. 

— Senat ogłosił nową ustawę piotro- 
grodzkiej wojskowej akademi medycznej. 


— Według informacyi głównego zarzą- 
du sztabu generalnego do d 1 maja w Ro: 
syi stosowana była praca 99,692 jeńców wo- 
jennych, w tej liczbie pod zarządem mini 
steryum komunikacyi pracowało 25,980 jeń- 
ców, ministeryum handlu i przemysłu 3,400, 
spraw wewnetrznych (roboty gospodarstw 
rolnych) 56,036 i pod zarządem samorządów 
miejskich i ziemskich 14,276 jeńców. Poza 
tem praca jeńców szeroko jest stosowana 
przez ministeryum wojny przy budowie cza- 
sowych koszardla jeńców i urządzeniach sa- 
nitarnych, w miejscowościach rozlokowania 
jeńców wojennych. 


Skutki najścia awstryaków 
na pogranicze Wołynia. 


Korespondent „Mosk. Wied.*, opierając 
się na danych zebranych przez ziemstwo 
wołyńskie pisze o skutkach krótkotrwałego 
najścia austryaków na pogranicze miejsco- 
wości Wołynła po rozpoczęciu wojny. 

Najbardziej ucierpiał powiat Włodzi- 
mierski, zwłaszcza gminy Porycka i Grybo- 
wiecka, w których włościanie kilku wsi wsku- 
tek pożarów doprowadzeni zostali do zupeł- 
nej ruiny. Naprzykład we wsiach Samowoii, 
Szczemistynie | Janiewiczach spłonęło 94 
zagrody wraz z całym dobytkiem i zapasami 
zboża. Obecnie włościanie tych wiosek bez 
Pomocy ze strony nie mogą wznosić swych 
gospodarstw. W tychże gminach przeszło 
600 zagród ucierpiało skutkiem rabunków 
wojsk austryackich, które zabierali wszystko 
co się daio: zboże, nawet w stertach, mąkę, 
bydło, ptastwo, ule z pszczołami, siano, mąkę, 
materyały leśne, wino różne, towary ze skle- 
Pików. | t. d. Straty owe wynoszą w powie- 
cie włodzimierskim mniej więcej 256,000 rb 
nie licząc zboża zrabowanego ze stert w po 
u, t zrujnowanie pól ornych. 

Stosunkowo nie wiele ucierpiał powiat 
łucki, gdzie poniosła straty jedna tylko gmi 
na czarukowska; tu austryacy posuwali się 
widocznie bardzo szybko i zdążyli tylko za- 
brać stety z pól i zdeptać niesprzątnięte 
zboże, Straty nie są ustalone. 

, W. powiecie dubieńskim ucierpiało 8 
gmin. Straty wynoszą 42000 rb. Tu austrya- 
cy zabierali przeważnie zboże, paszę i wa 
zywo. W 4 gminach pola pokryte są opo- 
Pami, 

Podobne szkody wyrządzili austryacy w 

gminach powiatu krzemienieckiego. Straty 
u uzuane zostaly zą nieznaczne a włościa- 
nie za nie potrzebujących pomocy. 

W powiecie starokonstantynowskim naj 
ście pozostawiło śiady tylko w czterech gmi- 
nach, zwłaszcza w wołoczyskiej 1 manaczyń- 
skiej. Zrabowano tu nie tylko przedmioty 
Pierwszej potrzeby — zboże, bydło, warzywo, 
ptastwo it. p. lecz również nie mające dia 
Wojska istotnego znaczenia — jakoto kon- 
aja nalewki, kufry, instumenty muzyczne 
- p. 


4ronika. 


Ksiendarzęk 


Dziś 19 (1) Piotra Celestyna P. W. 
Jutro 20 (2) Bernardyna. 
Wschód słońce e goda, 3 m. 56. 


Zachód siokca e godz. 7 m. 58. 
Didaoćć dnia gudr. 16 m. 2. 
„ 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
D. | vzermwca m St 


Roku 1809. Flustryacy uciekają z War- 
szawy. 


Organizacya pomocy. 

— „Kijów — ofiarom wojny”. W or- 
ganizowanej przez kijowski oddział Komi- 
retu J. C. W. Wiseiktej Księżniczki Ta 
uiany Mkołajówny kweście w dn, 29 majo 
ma rzecz ofiar wojny, następujące Osoby 
przyjęły obowiązek prezesów cyrkułowych 
gdzie też od dnia dzisiejszego odbywać sie 
bedą zapisy kwestarzy: 

„Cyrkułlszy w granicach ul: 
W. Żytomierskiej, W. Włodzimierskiej, Trech- 
światitielskiej, Kreszczatyku, Proreznei, Pod- 
walnej j targu Siennęgo—u p. Janowskiej, 
(ul. W. Podwalna 13 m. 1, od 4—%6-ej 
po pot.). 

„Cyrkuł Ilgi w granicach: tar- 
gu Żydowskiego, ul. Bulwarno - Kudriawskiej, 
Podwainej, Proreznej, Kreszczatyku, Bulwaru 
Bibikowskiego—u "pni A. Żekulin=j (ul 
Lwowska 27, od 5—7 po poł.). 

Gyrkułlll-ci w granicach: Ba- 
sejnej, Kreszczatyku i FAleksandrowskiej do 
bramy Nikolskiej—u p-ni S. Nawrozowej (ul. 
Instytutowa 17, od 12 do 1 po poł. 
i od 6—7 wiecz.). 

Cyrkuł IVty w granicach: 
Nadbrzeżno-Kreszczatyckiej, Kiryłowskiej, Na- 
górnej, Głuboczyckiej, Zjazdu Wozniesieńskie- 
go—u pni W. Burczakowej ul. Aleksan- 
drowska 71, od 12 po poł. do 8 wiecz.). 

Cyrkuł Vty w granicach: Ale- 
ksandrowskiej, placu Aleksandrowskiego, Mie- 
żygorskiej,  Konstantynowskiej, Andrzejow 
skiej, zaułku Igoriewskiego i Pokrowskiej do 
Górnego Wału — u pni S. Bobrownikowe, 
(zaułek Woskresieński 3, od 2— 
5 po pol.). 

Cyrkuł Vil-my w granicach: 
Lwowskiej, Dorohożyckiej, Nagórnej, Głu- 
boczyckiej | zjazdu Wozniesieńskiego —u p-ni 
N. Szelużkowej (ul. Lwowska 45, od 12 
zo poł. do 5 wiecz.). 

Cykuł IXty w granicach: Do- 
rohożyckiej, Owruckiej, szosy Kadeckiej, Po 
litechmki i „linii Dacznej*—u prof. M. Ha 
nickiego (Poiitechnika Nr 3 m. 38, od 


Z życia ppowincy|| Seiz v gne ze 


sy Kadeckiej, Bulwaru-Bibikowskiego, Wło- 


Z teatru i sztuki. 


Koncert Waciawa Kociańskiego. 


Ziemstwa. 


— Nadzwyczajne zgromadzenie ziem- 
skie. Kijowski gubernialny zarząd ziemski 
'wołuje nadzwyczajne zgromadzenie ziem 
stwa gubernialnego w celu rozpatrzenia sze- 
regu spraw bieżących. Zgromadzenie odbę- 
dzie się w połowie czerwca. Posiedzenia 
odbywać się będą w sali rady miejskiej. 


OFIARY. 


w Raministracy „Dz. Kij.” złożyli: 
Na naukę rzemiosł przy T-wie Dobr.: 


Jałudniowo-Zachodnich (Pohrebyszcze, Mona: | (rafinerye: czerkaska, śmilańska, lebzdyńska. Do wykonywania niniejszych przepisów 
terzyska, Sacharnaja i in) notowano poļ nironowiecka, cybułowska,  fedorówiecka, obowiązujących upoważniam Gubernatorów 
aś zadnieprzańskich płacono o 15—20 kop | ozycyę, aby odtąd dostawiały one do Kijo , Główny Naczelnik Kijowskiego Okręgu 
drożej. Przy sprzedaży na wagony, ceny sa| "A rafinadę w dawnych iłościach kolejami i Nojennego Generał Adyutant Trockij. 
eszcze wyższe, pomimo, iź sprzedawcy (głów | “odą. Jak już zaznaczyliśmy, w zwykłym D. 13 maja 1915 r. 
upełnie nie gwarantują terminowej dostawy | ich fabryk dosięgał 40 tys. pud. miesię- | MEEN „oka 
Za gotowy do wysłania cukier płacą po 5 rb, | -znie i takaż ilość powinna być dowożona 
eżnie od stacyi. 'wego rozporządzenia potrzebną ilość wa- | 
Jak widzimy, zwykłe sposoby walki ze | Jonów. Å 
»becnie zupełnie do niczego. Dokonane w BLE: Moj 4 » 
iągu krótkiego czasu cztery emisye dodat — Podróż księcia perskiego. W cią 
ju dni najbliższych odbędzie podróż koleja Piotrogrodzkiej). 

«ontyngens wewnętrznego spożycia z k dc WR L 
8 mil. pudów, nie wywarły na rynek żadne. | nany ze swej oryentacyi rusofilskiej asr- 1 t A i Na l 

a E dwi E K e SZ thu Wonza Kaczelńego. 
:misyę giełda reagowała zwyżką cen cukru. | 
ie dały również wyników próby wprowadze- Wypadki. 

W rejonie Szawli niemcy, w dalszym 
vie np. taksa doprowadziła do zmniejszenia | «ło g. 2-ej po południu. na t. zw. drodze Szwajcar: | <j tawi opór naszemu natarciu, Spo- 
pasii a owth, przyezem Ha sy- skiej, prowadzącej z Łukjanówki do szpitala Kiryłow- | “390 stawiają op "ER 

j się katastrofa, która pocłągnęła za sobą kilka ofiar ii i dal- 
iukrowego. Środki, przedsiębrane przez rząd e aaach, i le walki w tym rejonie rozwijają się w 
miasta, chybiły celu. Obecnie projektowa Ada a ac aiia aa o e a E A 
: p ; |od stacyi tramwajowej wprost cerkwi św. Teodora na] , i A 5 - 
rafinaryach. O ile „taksa fabryczna“ okaże giem Wisły w okresie czasu od 29:go kwiet- 
le skuteczniejsza od emisyl i taks miej |-zął powoli spuszczać się na dół po torze, położo 
tym nad urwiskiem. Z niewyjaśnionej dotąd przy- 
zej przyszłości szyny hamuice raptem odmowiły posłuszenstwa | wóz oficerów i 8,617 szeregowców. 
Przeliczenia utrzymują się na poziomie A WA. Ee GB ALE ja 12 W Galicyi nad Sanem walki rozwijają 
linia toru w tem miejscu, stosownie do profilu urwi- 
r ostatnich dniach zawarto kilka tranzakcyi ska, jest krzywa. wadząc w dalszym ciągu z powodze- 
'o 13 kop., natychmiast. Znacznie spadły W panice tłuczono szyby i wyskakiwano na tor. Pa-| niem ofenzywę, w nocy na ł7 maja prze- 
a się do 12 kop. Perskie i konwencyjne | potłuczenia. | w. ; 
upełnie bez nabywców. Ponieważ hamulec pneumatyczny nie działał, | Monasterz, wyrządzając nieprzyjacielowi znacz- 
ści wagonu hamulec mechaniczny. Od silnego tarcia | 1e straty. 
miast. Pod przewodnictwem prof. S. Toma-|namulca z pod kół posypały się iskry, ołów w t zw. 
° : 4 k a $ i 
zewskiedo „odbyło Sia posigdzenie otsa płomienie. Po chwil dolna [część wagonu była cała Jarosław—Radymno w kierunku wschodnim 
: iu, któ t ie d i ; m. 
kiego pomocy. rannym i chorym żołnierzom. w ogniu, który przedostawał się do wagonu i potę |zostało wstrzymane ogńiem naszy 
Gomitet postanowił między innemi: prosić Ogarnięty płomieniem i dymem tramwaj sta- 

i czał stę w dóiMiakdgnla; maja wszystkie ataki nieprzyjaciela na fron- 
| fundusze na „walkę Š chorobami zakaźne nia drewniana częsć wagonu zleciała z rozpalonych | cie Zaderewacz — Bolechów — Jaworów 
n; zgodnie z życzeniem głównego komitetu 

zątrzymując się w odległości kilku sążni od osi. k 
»atronat dla żołnierzy kalek; wobec nierówno Jczekująca na placu na nadejście tramwaju publicz- stratami. Odparłszy ataki wojska nasze w 
A à i i Ay: 
niernęgo podziału rannych w szpitalach ki sej, nawpół rozbitej wierzchniej części wagonu, skąd | DOCY NA 17 maja same przeszły do stano 
d | dobywały się jęki i krzyki przerazonych pasażerów., 
»rzepełnione inne w tym samym czasie KRA A : 
„Slidalą znani ilość Solnych łóżek — po-| dych, ktorych niezwłocznie odnoszono do szpitala pomyślnie. Na froncie tym zagarnęliśmy 
t i ić kijowski kt ewakua. | îrytowskiego. przeszło 7,000 jeńców i 30 karabinów ma- 
SPOWIGRO RIESI jows PO gc = Na razie zaregestrowano następujące ofiary: 
izy szpitalami. jego matka, Genezya Jamszenięcka, lat 60, i jakiś|zowany i w nieładzie zaczął się cofać. 
Oprócz tego, wobec wzrastającej i; 1 wołała. n/w 27a de m W pozostałych sekcyach naszego fron- 
1y cukru, postanowiono nabyć 2 tys. pua. tu w ólągw de "1 ?afjo*miafa znaczniejszych 
Komitet wyraził żal z powodu opuszcze- 
1ia przez d-ra Pietkiewicza stanowiska star- i 
szego ordynatora szpitala Nr 3 (w gmachu Ka WSCHOGNEMA tocfrze wojny. 
4 d Dn. 10-50 b. m. w Kamieńcu odbył Piotrogród 17 (AP). Ze sprawozdań 
a ZE ORG + kok. się koncert znakomitego skrzypka Wacława pism zagranicznych o walkach na linii Gor: 
uta salę teatru miejskiego. Cały dochód |wił przeciwko dwom korpusom naszym w 
artysta cfiarował na rzecz Makowskiego |okresie spokoju do 1,500 dział, z których 
komitetu pomocy ofiarom wojny w Króle |znaczna ilość średnich, wielkich i 42 calo- 
rech godzin bardzo energicznego bombardo- 
wania, które poprzedzało szturm, wyrzucił 
do 700,000 pocisków, dla przewiezienia któ- 
Taka ilość pocisków dwa razy przewyższa 
is} ; e 7 0| komplet bojowy wielkiej, dobrze zaopatrzonej 
a A 5 S a PAZ fortecy, obliczonej na półroczne cbiężenie. 


5rb. — 5 rb. 15 kop. za pud, na stacyaci | intewańska i marylno-horodyszczeńska) pro kijowskiego okregu wojennego. 
te banki i biura komisowo-spekulacyjne) | zasie dowóz rafinady do Kijowa z pobliz TO ZEE Z TREK F 
5 kop. — 5 rb. 40 — 50 kop. za pud, za-| becnie, o ile fabryki otrzymywać będą do 
śrubowaniem cen na cukier okazały sie Różne, 
(Od korespondentów własnych è Agencyi 
towe z zapasu wolnego, które doprowadziły 
mi rosyjskiemi do Persyi perski książę krwi, 
lo widocznego wpływu, przeciwnie, na każda 
Urzędewo, 18-go maja. 
ila taksy w nlektórych miestach: W Kijo — Katastrofa tramwajowa. Wczoraj. s- 
1a |tykając go silnym ogniem. Jednakże wogó: 
uacya przybiera cechy prawdziwego głodu skiego na Kureniówce, z tramwajem Nr 18 zdarzyła |tykając g y g 
Przed katastrofą wspomniany przed chwilą|szym ciągu dla nas pomyślnie. 
1e jest wprowadzenie taksy w cukrowniach 
_ukjanówce | przebywszy szereg krótkich uliczek, za- 
$ ala do 11 go maja wzięliśmy do niewoli 209 
kich — przekonamy się zapewne w najbliż- 
so chwila grożąc runięciem w przepaść, ponieważ Ń 
[1-12 kop, na czerwiec 10 — 10/3 kop., się również dla nas pomyślnie. Wojska na- 
Pasażerowie w popłochu rzucili się do wyjść | SZ€, Pro 
wladectwa finlandzkie, których czna obniży- | zażerowi 3 żyli Raj si s ADA k 
ec ZKIĆ, y y- | sażerowie, którzy zdążyli wyskoczyć, odnieśli silne prawiły się przez Lubaczówkę i zajęły wieś 
— Posiedzenie Komitetu Związku konduktor puścił w ruch znajdujący się w tylnej czę- 
Natarcie nieprzyjacielskie * od frontu 
„buksie* roztopił się I pod wagonem ukazał się dym i 
io Komitetu wszechrosyjskiego Związku miej 
wał panikę. : 
Ora Ogarni W rejonie zadniestrzańskim d. 16go 
óway komitet Związku Q wystarānie A Na placu przed szpitalem Kiryłowskim wierzch- 
osi, spadła na szyny i z impetem poleciała naprzód, ielkiemi la niego 
nzekształcić szpital Związku w Skwirze ne zostały odparte z wielkiemi d g 
ność po chwilowem osłupieniu rzuciła się ku płoną- 
owskich, wskutek czego jedne z nich są szego natarcia, które rozwijało się bardzo 
Z pod płonących szczątek zaczęto wydobywać ran- 
yjny o uregulowanie podziału rannych mię | -jężko ranni: Ksenia Rudman, Grzegorz Jasinski i szynowych. Nieprzyjaciel został zdezorgani- 
rafineryi kijowskiej. 
A JR I zmian nie zaszło. 
szpitala rzymsko katolickiego imienia Stani- 
Kochańskiego. Publiczność po brzegi wypeł |[ice—Dunajec widać, iż nieprzyjaciel wysta- 
stwie. wych kalibrów, przyczem w ciągu tylko czte- 
rych potrzeba było przeszio tysiąc wagonów. 
Na Wydział Letnisk przy T-wie Dobr.: | Drugie 700,000 pocisków były przygotowane 


Sprawy administracyjne. 
— Cofnięcie grzywny. Naczelnik szta 


(Koresp. włas. „Dzienn. Kij.*) dzimierskiej i stacyi Towarowej — u pni|bu kijowskiego, okręgu wojennego zakomu-|p, Konstancya Obniska (ku uczczeniu pamięci Zofii| przez nieprzyjaciela w celu rozwinięcia jego 
Maków, (0 maju) O. Wołkowej (W. Wa sylkowska 14—1,| nikował gubernatorowi  kijowskiemu, że | Faszczowej) 2 rb. ofenzywy i w znacznym stopułu zostały zu- 

a 3 JA od 9 rono do 4 po poł. i przy Strzele- główny naczelnik okręgu rozkazał cofnąć | | Na T=wo Dobroczynności: pp. D-r K.Ło-|żyte, jak się zdaje, już przed 27 kwietnia, 

Na rzecz makowskiego oddziału pol- ckiej Nr1/b od 4-8 po pał.). grzywnę w wysokości 1,000 rubli ne | wieniecki 15 rb. — Wanda Krzyżanowska (zam. byin. gdy nastąpiła pierwsza przerwa w ofe 1zywie 


ne immen sy Mackensena, Wogóle nieprzyjaciel oblicza 


podczas ataku na nasze fortyfikacye po 10 
pocisków średniego kalibru, wagi około 20 
pudów, na każdego strzelca naszego, który 
zajmuje 17/4 kroku frontu okopu. Posuwanie 


Sklego Towarzystwa niesienia somocy ofia- Cyrkuł Xity w granicach: Wło- 
rom wojny, donla 10 maja, w Kamieńcu, od- dzimierskiej, Bulwaru-Bibikowskiego, W.-Wa- 
był się koncert słynnego artysty-skrzypka, | sylkowskiej, Kogniedyńskiej i Prozorowskiej— 
p. Wacława Kochańskiego, ze współudzis-|u p-ni L. Cichockiej (Bulwar Biblkow- 
łem p. Szabuniewicz (p. Hanicki nie przyje-|5ki 36, od 12—4 po poł.). 


którą przed miesiącem  skazena została 
administracya mlynu pod firmą „L. Brodz 
kij” za sprzedaż wyższych gatunków mąki 
so0d nazwą „błękitna* i „zielona“ według 
cen wyższych od przewidzianych przez obo 


| On E "o o —uxuoywm damn" "well". | 
Przepisy obowiązujące. 


chai). Licznie zgromadziła się publiczność z|,  Cyrkuł Xllty w granicach:|wiązującą w mieście takse. Główny naczelnik kijowskiego okręgu|się naprzód generała Mackensena od Gorlic 
okolic i miasta na tę prawdziwą ucztę mu-|Żylańskiej do linii kolejowej — u proboszcza wojennego gen -adyutant Trockij na zasadzie | przez Jarosław do Nakła, na północo-wschód 
zyczną. kościoła św. Mikołeja ks. J. Zmigtodzkiego Dokoła wojny. p. 1 art. 19 dod. do art. 23 Ogóln. Urządz. |od Przemyśla, stało się rnsżi:wem wyłącznie 

Pan Kochański, którego talent i sława | 18 plebanii, ed 10 rano do 2 po poł. — Jeńcy. Wczoraj przywieziono do | Gub. (wyd. 1892 r.) postanowił: dla zmiany | wskutek tego, iż przeciwko batelionom na- 


Kijowa jedną partyę jeńców austryackich i|orzepisów obowiązujących z d. 2-go stycznia |szym, które zajmawały odpowiedzialne sek- 
niemieckich w liczbie około 1,000 szeregow- | 1915 r., wydać dla mieszkańców miast, osad|cye, wyrzucano do 10000 pocisków w krćt- 
ców. W najbliższym czasie spodziewany jest |i innych miejscowości kijowskiego okręgu |kim przeciagu czasu. Przy takiem natężeniu 
orzypływ do Kijowa większej niż detąd ilości] wojennego, będących na stopie wojennej, | ognia, nie zważając na zaczie straty, „wszy: 
jeńców z firoatu galicyjskiego. poniższe przepisy cbowiązujące: scy, którzy znajdowali sę w pasie ognia zo- 


lietylko pośród nas znalazły już uznanię, Cyrkuł Xtllty w granicach: 
Forywa swą grą,—wszystko w niej połączo- | Sołomenki—u p. J. Pirożenko (M.-Błago- 
ne; nadzwyczajna muzykalność, doskonałajwieszczeńska 102, od 4—6 po poł.). 

technika, a tou ciepły, rzewny o brzinieniu Cyrkuł XIVtyw granicach De- 
głębokiem gra na duszy słuchacze. ijówki=u dr. Markusowa,(Demijówka 


e 


stali ogłuszani lub kontuzyowsni, Lecz, ro 


zumie się, żadne pogartwo fabryk, wyrabia-|ne powoli, lecz 
dłuższy | naprzód, Energia francuzów pod Gabe Tep- 


jących pociski, nie pozwali przez 


„ogień bateryi tureckich wojska sprzymierzo- 


n.ezmieunie posuwają się 


czas wyrzucać po 200000 pocisków na go-|pe złamała ostatecznie opór turków. Fran- 
dzinę. Niemcy, jak się zdaje, wyczerpali za-|cuzi zdobyli, wzgórze dominujące nad Noga 


pasy Krakowa i kilku innych fortec, i 


pie- | rą. 


Zdobycie tych wzgórz przyśpieszy ope- 


chota ich, zepsuta poparciem artylaryi i przy-iracys sprzymierzeńców na półwyspie Gal 
wykła do ataków wyłącznie przeciwko nie- | lipoli. 


przyjacielowi otrutemu i ogiuszonemu, wkrót- 
ce zostanie zmuszona do walczenia w dale- 
ko trudniejszych warunkach. Jeńcy zeznają, 
iż szrapnele nasze nie cgłuszają, lecz wy- 
rządzają nieprzyjacielowi znaczne straty w za- 
bitych i rannych. Wiele kompanii niemiec- 
kich w przeciągu krótkiego czasu podczas 
natarcia wskutek ognia szrspasli naszych 
straciło do 150 ludzi. 


Na zachodnim teiisze wojny. 


Paryż 17 (AP). Dzienny komunikat u- 
rzędowy: Od czasu ostatniego komunikatu 
nie zaszło nic ważniejszego. 


Ha południowym teatrze wojny. 


Rzym 17 (AP). Według komunikatów 
urzędowych, wyniki działań wojennych w cią- 
gu dni ostatnich są następujące: Na grani- 
cach Tyrolu wałka działowa toczy się po- 
myślnie dia włochów. Fortyfikacye nieprzyja- 
cielskie zostały silnie uszkodzone. Włosi po 
ożywionej walce opanowali Aia. Straty wło- 
chów są nieznaczne. Sterowce włoskie wyko- 
nały szereg pomyślnych napadów na teryto- 
tyum nieprzyjacielskie, podczas których wy- 
rządzono znaczne straty. Aeroplany włoskie 
działały również pomyślnie, zmausiwszy lotni- 
ków nieprzyjacielskich do lądowania. Kontr- 
torpedowiec włoski „Zeffiro* wpłynął do 
poriu Buso, ostrzeliwał koszary, zburzył przy- 
stań i zatopił wiele łodzi motorowych. We 
gierski porucznik piechoty, który się znajdo 
wał w porcie, wywiesił białą flagę i podda! 
się włochom. Dwa torpedowce włoskie sto 
czyły walkę z dwoma torpedowczmi austry- 
ackimi i dwoma łodziami podwodnemi, z 
których jedna została zatopiona. Włosi ża- 
dnych strat nie ponieśli. Hydroplan włoski 
rzucał bomby nad Sebenico, które trafiły do 
kilku znajdujących się przy ujściu rzeki tor- 
pedowców. Lotnik był ostrzeliwany, lecz 
szcześliwie powrócił. Torpedowiec austryacki 
„S. 80", zbliżywszy się do kanału Porto Cor- 
sini, został ostrzelany przez ukrytą bateryę i 
silnie uszkodzony. 

Kontr-torpedow:ec, który operował ra- 
zem z torpedowcem „S. 80*, również został 
poważnie uszkodzony i szukał pomocy L 
statku wywiadowczego „Nawaro”*, który rów- 
nież został ostrzelany i stracił wielu w zabi- 
tych z pośród załogi. Kontr torpedowiec wło 
ski, pojemności 330 ton, podczas wywiadu 
na morzu wykrył kontr torpedowiec austrya- 
cki i ścigał go, przyczem oddalił się od od- 
działu statków, do których składu należał. 
Niespodzianie ukazały się 4 statki nieprzyja- 
cielskie, które płynęły pod eskortą kontr- 
torpedowców I lekkiego krążownika „kielgo- 
land“. Kontr torpedowiec włoski cofnął sie 
usiłując połączć sie ze swym oddziałem 
statków; jednakże wskutek uszkodzenia ko- 
tów przez pociski nieprzyjacielskie, nie 
był w stanie wypłynąć. Po bohaterskiej 
walce, dowódca kontr-torpedowca rozkazał 
otworzyć kirgstony, w celu uniknięcia za 
garnięcia statku. Statki  nieprzyjacielskie, 
widząc, iż kontrtorpedowiec pogrąża sie 
do wody, ostrzeliwały go jednakże w dal 
szym ciągu. Przed samem  pogrążeniem 
dowódca rozkazał rzucić się załodze de 
wody. Wtedy załoga  kontr-torpedowców 
austryackich spuściła szalupy w celu okaza- 
nia pomocy tonącym. Jednakże w tej chwil: 
ukazała się eskndra włoska i nieprzyjaciel 
pośpiesznie odpłynął do swych brzegów. 

Statki włoskie ścigały go i wyrządziły 
poważne uszkodzenia kontr - torpedowcowi 
austryackiemu typu „Tatra“ i krążownikowi 
„Helgoland*. Liczba uratowanych i tych 
którzy zginęli będzie podana później. 

Rzym 16 (AP) Przybyły tu misye an- 
gielska i francuska. Misye będą obecne przy 
działaniach wojennych na froncie włoskim. į 


Wolna turecka. 


Saloniki 16 (AP). Lekarze włoscy do: 
noszą z Carogrodu, iż w jednym tylko Caro 
grodzie znajduje się 70,000 rannych turków 
Wielu rannych wysłano do Azyi Mniejszej. 
W armii tureckiej znajduje sę 1,800 ofice- 
rów niemieckich, 

W Dardane!uch zbuntował się pułk tu 
recki. 17 oficerów ze składu pułku zostało 
rozstrzelanych. 


Echa zatonięcia „Leona Gambetty*. 


Toulon 17 (AP). Boue-de-Lapeyrere, 
po dokonaniu śledztwa w sprawie zatonięcia 
krążownika „Leon Gambetta“, wystosował 
rozkaz do eskadry śródziemno:norskiej, w 
którym pisze, iż oficerowie i załoga krążow- 
nika zginęli śmiercią mężnych, spełniając 
swój obowiązek. 


Wolna serosko-nusiryatka, 


Nisz 15 (AP). „Piessbureau“ donosi: 
D. 12-go maja arty:erya nasza rozproszyła 
batalion nieprzyjacielski, który usiłował ufer- 
tyfikowzć się na północo wschód od Kupinc- 
wa oraz oddział jazdy i zaprzęgi artyleryj- 
skie. Tegoż dnia artylerya nasza w kierun- 
ku Dobry rozproszyła kiikoma wystrzałami 
nieprzyjacielski oddział piechoty, który roz- 
począł ogleń do naszych posterunków straż- 
niczych. W końcu, tegoż dnia nieprzyjaciel 
usiłował zapomocą samochodu opancerzo- 
nego i dziesięciu dział przewieźć żcłnerny 
na wyspę Cokolana. Wojskomm naszym uda- 
ło się ich odrzucić. 

Otrzymano z Oxukrydy telegram naste- 
pujący: W ciągu całego dnia wczorajszego 
miała miejsce na granicy wymiana strzałów 
karabinowych, w kierunku Świętago Nauma 
i Podgradca. Daje sis zauważyć qromadze- 
nie się znacznych sił albańskich na  teryto- 
ryum aibańskiem. 


Forsswinie Dardaneli 


Ateny 17 (AP). Pancernik francuski 
„Jeanne d'Arc" bombardował na wybrzeżu 
azyatyckiem Tristomone, Kekowe, Budrurm, 
Kara-Taufani, Aczelandę I Musklię. Większa 
część tych wsi została zburzona. Zniszczono 
składy benzyny. Zagarnięto statek żaglowy, 
naładowany benzyną. 


Wojna morska. 


Londyn 17 (AP). Parowiec „Ethiop“, 
należący do towarzystwa Alder Dumster i 
S-ka, został zatopiony przez łódź podwodną. 
Oficer i 16 ludzi załogi zdołało się uratować. 
Pozostała część załogi znajduje się dotych- 
czas w ładziach ratunkowych. Parowiec za- 
topiony został na zachód od La Manche. 


Stan zdrowia króla greckiego. 


Ateny 16 (AP). W południe ogłoszono 
następujący biuletyn o stanie zdrowia króla, 
podpisany przez przybyłych nocy ubiegłej 
doktorów Kraussa i E selsberga: 

„Niżej podpisani lekarze, zbadawszy 
jego królewską mość, nie skonstatowali pra- 
wie zupełnie gorączki i uznali stan ogólny 
za nader zadawalający. Puls równy, płyn z 
prawej plewry wycieka normainie I w dosta- 
tecznej ilości, dzięki operacyi, dokonanej 
przed tygodniem przed lekarzy greckich. Ma- 
my nadzieję, iż przy kontynuowaniu przepi: 
sanej kuracyi, której zmieniać nie należy, 
stan zdrowia polepszy się. Temperatura 
Sag" 


Na Dalekim Wschodzie. 


Tokio 16 (AP). Uważając porozumienie 
japońsko-chińskie za niesprzęciwiające się 
zasadom całości Cnin, równouprawnienia 
mocarstw i otwartych drzwi w Chinach, rząd 
japoński pozostawił bez odpowiedzi notę 
Ameryki, ostrzegającą, iż ona nle uzna tego 
porozumienia, jeżeli takowe będzie przeczyć 
powyższym zasadom. 

Tokio 16 (AP). Wykreślony ze składu 
profesorów uniwersytetu wasedzkiego w To- 
kio, wskutek podejrzeń o szpiegostwo, radca 
rządu chińskiego FHriga wyjechał do Pekinu 
i opuścił stanowisko radcy. 


We Francyl. 


Paryż 16 (AP). W rozkazie do armii 
zaznaczono zasługi generała d Amade, które 
wykazał podczas kierowania operacyami 
korpusu ekspedycyjnego w Dardantlach, po- 
pierającego działania floty sprzymierzonej 
przy forsowaniu cieśniny. 

Paryż 16 (AP), W chwili rozcoczęcia 
działań wojennych król Wiktor Emanuel 
zwrócił się z depeszą do prezydenta repu- 
bliki. Dzisiaj prezydent otrzymał od króla 
nową depeszę w której, w odpowiedzi na 
otrzymaną depesze od prezydenta, powie- 
dziano: „Głęboko wzruszony natchnionemi 
słowy Waszej Ekscelencyi, korzystam ze spo: 
sobności ponowić tak Panu, jak Francyi za- 
pewnienie o mojem serdecznem  życzeniu, 
aby zwycięstwo naszego oręża doprowadził. 
do ustalenia trwałego pokoju, opartego na 
ziszczeniu dążeń narodowych, ku prawdzie 
i wolności". 


W Norwegii. 


Chrystyania 17 (AP). Wobec picjekto- 
wanej emisyi nowej norweskiej 5-procento- 
wej pożyczki wewnętrznej w kwocie 40 mi- 
llonów koron, zwołana została narada przed 
stawicieli banków dla opracowania ścisłych 
warunków pożyczki. 


Jeńcy w Niemczech. 


Carycyn 17 (AP). Włościanin wsi By- 
chawa, gub. astrachańskiej, otrzymał od kre- 
wnego, znajdującego się w Niemczech w nie- 
woli, list z wiadomością, iż jeńcy w Niem- 
czech umierają z głodu. Jeniec ów prosi, 
aby, zamiast pieniędzy, przysłano mu su- 


chary. 
Trujące gazy. 

Płotrogród 17 (AP). Główny pełnomo- 
cenik Czerwonego Krzyża w rejonie Północro- 
Zachodnim telegrafuje do głównego zarządu, 
że wypadki stosowane przez niemców bomb 
z trującymi gazami dały się obserwować we 
wszystkich sekcyach frontu. W rejonie Kura- 
kinu wykryto prócz tego miny z trującymi 
gazami i gryzącym płynem. 


Dyplomaci bałkańscy. 


Bukareszt 17 (AP). Dyrektor depar- 
tamentu politycznego w greckim ministe- 
ryum spraw zagranicznych Kakilamanos, któ- 
remu powierzono zarząd misyi w Piotrogro 
dzie, w drodze do Piotrogrodu przybył do 
Bukaresztu. Kaklamanos konferował z pre- 
mierem Bratiano i ministrem spraw zagra- 
nicznych Perumbaro. 


Z ostatniej chwili. 


Na wschodnim teutrze wojny. 


„..«... 17 (AP). Przegląd działań wojen- 
nych „Firmiejsk. Wiestoika” z d. 17 go maja. 

W rejonie zawisiańskim w ciągu dni 
ostatnich nieprzyjaciel miejscami usiłował 
przejść do cfenzywy. D.  14-go maja, o g. 
1 w nocy niemcy zaatakowali jedną z sek- 
cyi naszych. Atak został odpaity ogniem na- 


205) 


szym. 


D. 14 maja, około g. 5-ej po południu, 
nieprzyjaciel] w sile około czterech batalio- 
nów, pod osłoną silnego ognia działowego, 


przyszedł do natarcia na rejon Rogowa—Ja- 
niszak—Chronow i odparł 
strażnicze, lecz kontr-ztakami oddziałów na- 
szych został ordzuconv do lasu, na południe 
od Wawrzyszczowa. 
Saloniki 17 (AP). Ficta sprzymierzznajogniem swoim rozproszyła grupę 


nasze posterunki 


Tegoż dnia artylerya 
niemców 


zajęła port Kaurion na wyspie Andros w ce |pod Pakininem i saperów—pod  Jezierzyca- 


lu zyskania bazy dla ozeracyi i poszukiwań | mi. 
maja, niektóre sekcye nasze były ostrzeliwa- 
Saloniki 17 (AP). Z wyspy Mityleny do-|ne ogniem dział lekkich, 
Nie bacząc na intensywny | kich. 


niemieckich łodzi podwodnych. 


noszą 14 maja: 


= p m A mazi 


W ciąju d. 15 maja i w nocy na 16 


a miejscami cięż- 


4 suwsalaciy toszwry wsjenuwj 18 maja 1315 p. 
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W Galicy', w rejonie Sanu, w cięgu 
dni ostatnich wojska nasze w wielu kiarun 
kach z wielkiem powodzeniem posuwają się 
naprzód. 

D. 14go maja, przed g. 6ą rano, na- 
sze oddziały przednie, napotykając zacięty 
opór nieprzyjaciela, przeprawiły się przez Lu- 
baczówkę i opanowały wieś ŚSkoratki, wzgó 
rze na południe od Ignace, wieś Sokol, las 
Kotowski, wsie Selszy, Wilenię i Piran, przy- 
czem oddziały jednego z naszych sławnych 
pułków zmngarnęły przeszło 1,000 jeńców, 
dwa działa ciężkie, cztery moździerze, tabor 
i bydło. 

W ciągu d. 15 maja natarcie niektó 
rych oddziałów naszych rozwijało się w dal 
szym ciągu pomyślnie I przed g. 5ą po po 
iudniu zdobyliśmy silnie ufortyfikowaną po- 
zycye nieprzyjacielską w rejonie na północ 
od Sieniawy | Zagrody, wypierając w dal 
szym ciągu cofającego się nieprzyjaciela. 
W ciągu tego dnia nasze waleczae oddziały 
zagarnęły 67 oficerów, przeszło 4,500 szere 
gowców, siedem dział ciężkich, cztery moż 
dzierze, tabor i wiele amunicyi. 

W mocy na 15 maja jeden z naszyci 
sławnych korpusów opanował Sieniawę, za 
garnąwszy przytem przeszło 30 oficerów, 
1,000 żołnierzy i pięć dział. W innym kie 
runku nasze oddziały opanowały wzgórza 
188 i 184 w rejonie Czerce, biorąc przy- 
tem do niewoli przeszło 100 jeńców. Kano, 
dnia 15 maja, niezważając na zuciekły opó: 
nieprzyjaciela i cały szereg jego kontrata 
ków, nasze oddziały opanowały wsie Szmule 
i Byki. W ciągu dnia 15 maja nasze oddzia- 
ły w dalszym ciągu wyplerały nieprzyjaciela, 
który, cofając się w bezładzie, burzył za so- 
bą przeprawy przez Lubaczówkę, w dolnym 
jej biegu. siłowania niemców atakować 
nasze oddziały od strony Zapałowa łatwo 
były odparte ogniem naszym. Podczas ści 
gania cofającego się nieprzyjaciela jeden 
z walecznych korpusów naszych dnia 15 ma- 
ja po południu zagarnął ponownie 1,000 
jeńców, refiektor i 10 kuchni polowych. 

D. 16-go maja niektóre oddziały nasze 
posuwają się w dalszym ciągu pomyślnie 
naprzód, napotykając silny ogień nieprzyja- 
ciela z dział lekkich i ciężkich. 

W rejonie fortecy Przemyśla w ciągv 
tych dni bez zmian. 

W kierunku Mczo-Laborczu w ciągu dni 
ostatnich zacięte walki toczyły się w dalszym 
ciągu. 

Około południa d. 14 go maja n'eprzy- 
jaciel zdołał opanować częśc okopów jedne- 
go z pułków naszych, lecz o g. lej po po- 
łudniu, przy poparciu rezerw, pułkt ten prze 
szedł do kontr-ataku, wyparł niemców i zmu 
sił ich do bezładnego odwrotu na uprzednie 
pozycye. 

Tego samego dnia nieprzyjaciel atako- 
wał oddziały nasze w tejonie Tuchla i Zała 
zie. W rejonie tym stoczona została zażarta 
bitwa. Ataki niemieckie zmieniały się naszy 
mi kontr-ztakami. W rejonie Załazie nieprzy- 
jaciel rzucał się do ataku 5 razy, wszystkie jed 
nak ataki powyższe zostały przez nas odparte, 
przyczem zagarnęliśmy jeńców, których liczba 
nie została jeszcze obliczona. W ciągu 15 
maja w wielu sekcyach toczyła się uporczy- 
wa walka. Około g. 3 po południu wojska 
nasze zgcdnym natarciem opanowały okop 
kulisty na południe od Kalnikowa I samą 
wieś  Kalników, zagarniając 60 oficerów, 
przeszło 1,500 szeregowców i 4 karabiny 
maszynowe. 

W innym kierunku wojska nasze, po- 
suwaiąc się naprzód, zdobyły okopy nieprzy: 
jacielskie w rejonie MNakło—Waiawa, biorąc 
przytem przeszło 100 jeńców do niewoli. 
Słabe ataki niemców w rejonie Tomanowic 
z łatwością były przez nas odpierane ogniem: 
karabipowym. 

W rejonie Stryja w ciągu tych dni nie- 
przyjaciel w dalszym ciągu zaciekle atako- 
wał niektóre nasze pozycye. W nocy na 
14 maja pod osłoną deszczu pocisków swej 
artyleryi, gęste szyki nieprzyjacieiskie zaata 
kowały wojska nasze w rejonie Stupnicy; 
atak ten odparliśmy z wielkiemi dla wroga 
stratami. W nocy niemcy wszczęli silną ka- 
nonadę działową w rejonie Zawadów—Mosz- 
czyn—rabowiec—-Stanów — Łukawice. Pie- 
chota nieprzyjacielska docierała w niektó- 
rych miejscach da naszych drutów kolcza- 
stych, ogleń nasz jednak karabinowy zmu 
szał ją do odwrotu. W rejonie Grabowca 
nieprzyjaciel wysadził miną w powietrze ga- 
leryę, powstałą jednak wyrwę opanowały 
nasz? oddz ały. 

Atak, wykonany przez niemców okało 
północy na dz. 14 maja w rejonie Gieryń— 
Jaworów, o©dperty został naszym ogniem 
karab nowym. 

W rejonie Neuhofu dn. 14 maja nie- 
przyjaciel od g. 8ej z rana prowadził ofen- 
zywe, został jednak z wlelkiemi stratami od 


rzucony. 
D. n). 


Na zachodnim teairze wojny. 


Paryż 17 (AP). Wieczorny komunikat 
urzędowy: 

W Belgii, na prawym brzegu kanału 
Yzerskiecjo, wojska nasze opanowały wszyst 
kie okopy niemieckie na wzgórzu 17-metro 
wem w rejonie Pilęken, gdzie wzięto do nie 
woli 50 ludzi i prócz tego zagarnięto trzy 
karabiny maszynowe. Następnie wojska 
francuskie odparły kontr atak niemców. W 
stkcyi na północ od Arras toczyła się w dal 
szym ciągu zacięta walka działowa. Na po 
łudnio-wschód od Neuville Saint-Vaast zaata 
kowaliśmy pozycye niemieckie w miejscowo 
ści, zwanej „labiryntem”. Walka była bar- 
dzo gorąca. Posuneliśmy się tu o 400 me 
trów i zagarneliśmy wielu jeńców, w tem 
kilku oficerów. 

Na skraju lasu Le Pretre opanowaliśmy 
nowe okopy i zagarneiiśmy około 50 jeńców 

W Pizacyi na górnym masywie S:nep- 
fenrit odparliśmy atak niemiecki i, przeła: 
mawszy opór nieprzyjaciela, oBanowaliśmy 
jeden z jego ożcpów. Zagarręliśrny kara- 
bin maszynowy i dwa przyrządy do rzuca- 
nia min. 


Forsowanie Dardanell, 


Ateny 17 (AP). Poseł angielski oświad- 
czył, iż cd d. 20 go maja zostanie zerządzo- 
na blukada przez flotę Sprzymierzoną po- 
brzeża Fzyi Mniejszej od Dardaneli do cie- 
śniny Samos. 


Drukarnia Poilsio w Kijowa, Kea a 
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OOARZYSTWO CUKROGNI ERODECRIEJ |Poszakajęcy Pracy: 


(Fabryka we wsi Brodęckiem pow. berdycz., g. kij.) 
Zarząd przy fabryce. 


Wyciąg ze sprawozdania za rok operacyjny 1914—1915 
od dnia 1 marca 1914 r. — 1 marca 1915 r. 


— = n 


à aia i VE s 
Rachunek zysków i strat.| "=" |" 


l 0 


Dochód brutto z produkcyi i inych rachunków 2,625,550 | 48 
Otrzymane %% i dochód z in. rach. ç j 62,545 |93 
Wydatki na produkcyę 2157.433 rb 90 k. a 
Zysk brukto | 2,688,096 |41 
Skreślone długi, wypłacona ko- 
misowe, nagrody °% % do kasy 
oszczędnościowej | straty z ra- 
chun, leśnictwa.  .  .  . 47,256 rb 83 k. J 2204690 |78_ 
Zysk netto 483,405 |63 
a 
Bilans na 1 marca 1915 r. 
STAN CZYNNY. 
Majątek ruchomy i nieruchom 1,294,934 |35 
Zapasy materyałów . : 3 95.841 |80 
Cukier, patoka, wytłoczyny 965,393 |92 
Gotówka | weksle . A 336,114 |39 
Papiery procentowe . 482,518 |05 
Dłużnicy .` . ó : i O 964,474 |63 
Zadatki na produkcyę 1915—19'6 r 163,926 | 77 
Gospodarstwo rołne H z 6?,270 |44 
Młyn . ; : R 328,459 |38 
Kaucye w udziałach 25,000 Sa 
Bilans | 4,749,938 |73 
STAN BIERNY. 
Kapitał zakładowy 900,000 |— 
Kapitał zapasowy . 328,500 | — 
Kapiłał amortyzacyjny 922805 |60 
Kapitał rezerwowy 191,238 |64 
Akcyza 5 5 f. s 944939 |57 
Weksle i obligi cłużnej . 877.598 j83 
Gospodarstwo roine. 17,224 |46 
Młyn . r $ A 29.226 | — 
Kaucye w udziałach d 4 Ę 55,000 |— 
Czysty zysk w roku sprawoz 'awczym 483 405 | 63, 
Bilans | 4749,938 |73 
e r 
Podział zysków. 
Do kapitału amortyzacyjnego 103024 '62 
Na ce's dobroczynne y r > > $ 7,280 93 
Na wybrukowanie drogi z Krzyżanówki do Wiel- 
«ich Ostrożek a ś ; . . 442 |50 
Na opłacenie składki członk. we Wszechros. To- 
warzystwie Produc. cukru . 3 ; p o2 T — 
Na opłacenie procentu od zysku, podatku od ka- 
pitału i osobistego podatku przemysłowego 122,821 | 48 
Na opłacenie tantyemy dyrektorowi-zarządzając. 24456 | 43 
Wypłacenie udziałowcom różnicy między dywi- 
dendą 1914 1915 r. a 1913 1914(20—17%4%-— 
=E. k ; r ; i ; ; 22,500 |— 
Na utrzymamie srpitala .Czerwonejo Krzyża” 
przy fabryce . i p 3 ń TAi- 6,600 |— 
Na zapomogi dla rodzin rezerwistów i pospolika- 
ków, powołanych do szeregów, tudzież na 
ofiary dla rannych yu 0%. „ O e 8,000 | — 
Wyznaczono jako dywidendę 20% od kapitału 
zakładowego . v ; 0 , BT» 180,000 | — 
Zaliczono do funduszu rezerwowego | 4 687 67, 
Razem 483,405 |63 


Na mocy uchwały walnego zebrania udsiałowców z dn. 15-go 
maja 19%5 r. postanowiono: Sprawozdanie, bilans i podział zysków 
zatwierdzić. Opłatę dywidendy z kuponu Nr 14 w kwocie 200 rb 
za udziały wykonywać od 18 do 25 lutego 1916 r. w Kijowskim Od- 
dziale Rosyjskiego Banku dla Handlu Zewnetr: nego; następnie za: 


w Zarządzie Towarzystwa. 


To warz. 
Ai cyjne 


telefon 6-01. 
Wyrebia i w każdej ilości sprzedaje 


z wody artezyj- 
Lód sztu czny skiej e 
w fabryce od 13 kop. za pud, 


z dostawą do domów čodziennie 
pa 1/4 puda — miesięcznie 


* KIJÓW, 


Łybedzka 17, 


AL i 511 


ToWazytwo Pomoy Ofiarom Wojny w Kijowie. 


Poleca wyjątkowo z pełnem zaufaniem 


swego najdawniejszego współpracownika z chiubnemi 
świadectwami, żonatego lat średnich, na posady sekre- 
tarza, korespondenta, inkasenta, kasyera w miejscu lub 
na wyjazd. Adres: Puszkińska 20. Komitet, dla A. B 


gy sie rekonali 


że farhy olej- 
ne fabryki 


co do gatunku 
czystości 
| trwałości 


nie mają sobie pododn. 


Kijów., W.-Wasyłkowska 51. 


obok Trolekiej cerkwi. 2303 


rh, 


uz rojenia  pcchadowe, rara 
mierniki, pasy, ordery 
POLECA 2757 


Magazyn przyborów wojskowych 
DOM HANDLOWY 


K. mani la 


Kijów, Funduklejowska 5. 
ORDERY kupuje, płaci 


wysokie ceny. 

etnie mieszkanie do wyna 
jęcia 5 dużych posoi z wanną 

l wszelkiemi wygodami. Stacya 
kolei żel. lrpen, ulica Wysoka. 
O warunkach dowiedzieć sę: Ir- 
peń, Suworo»ska u p. E. Kawiń- 
skiej. K jów- Bank Ziemmssi Ki- 
jowski u Z. Lisickiego. 2744 


Maryana PASŁAWNIEG |: 


arzyca. kof] 


Konserwy walenko 23 k. 


pudeł, Łososina angielska 
w sosie 32 k. pud, Byozki 
marynowane 24 k. pud. $ar- 
dyn. „,Unitasć' 30 kop. p., 
Szyjki rakowe 50 k. p. Ka- 
wior pras. aczuj. 3 rb. 60 k, f. 
Śledzie król. 10 k. szt. Masło 
śmietan. 50 x. f. Bryndza 18 k- 
f Magazyn | M, Gołewina 
W.-Wasyłkowska Nr 8. 
ortepian małogran., krótki, 
f fabryki Kerntopfa, model Blu- 
thnera, wypadkowo tanio sprze- 
am, W.Wasylkowska 4 m. 3. 
2579 


ró z powodu wylazdu sprze 

dają się. Instytutowa 16 m. 10. 

Od 11 rano do 3 godz. po poł. 
2693 


okoje wolne dla stałych loka- 


torów. Michałowska 20 m. 2. 
2702 


DŻ: jasny pokój dobrze ume- 
blowany z wszelkiemi wygo- 
Merngowska 6 m. 22. 
113 


dami. 


yrą lamu przyspiesz. zgod. 
z praw. leś., ocena rady w 
sprawach leśn: Taksator Frankow- 


ski, Michzłowska 9, tel. 25-60. 
2714 
1-2 pokoje do wynajęcia z 
dob. umeblow., pianinem. 


Osobne wejście z ogródkiem 
mofiejowska 6 m. 1. 
podol. gub. 4—6 


U majątku pokoi do wyna 


jęcia, można z utrzymaniem Las, 
ojród, kościół, poczta. Wiadom. 
Tarasowska 9 m. 47. 277 
est łozajckoszykarska do sprze- 
dania. Wiadomość: m. Ei ły 
Rękaw, p. Chmielnik Pod., Anna 


. Ty- 
2726 


Łychowska 2779 
itfa, 2 pokoje, kuchnia, ką 


W piele w Heryniu, las bliziutko 
poczta na miejscu. Dorażno, Wo 
tyń, SŚrzedzińska. 278 


okój ut'zymanie, za odpowie- 

dnie wynagrodzenie, las sos- 

nowy, gleba piaszczysta, 6 wiorst 

od dw.rca Fastów, willa Seme- 

niuka, wieś Wepryx. św | 
UUDi e 


Obiady DOMOWE gae, 


go. W. - Wasylkow- 
słe'M 18 m 3. 


Bouers sdzauwiaćniciay fonokiza Wał 
Wydawis Bateni Zielański. 


A: 155 


I) M Rz. Katolicki 
„BIUO PME Tow. Dobro- 
czyn. Troicki zaułek Ni 6, telefon 
17-58. Rekomend. nauczycielki 
bony, oficyal., rzemieśl. i wszelk. 
służbę domową. Wspólne mie- 
szkanie dia poszukujących pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schro- 
nisko św. Jadwigi". Troicki zau- 
ek 6,m 9 


dziełlam niezawodnego 
sposobu i osobiście tępię 
szczury, myszy, robactwo. Kijów, 
S. Łabentowicz, Mało - Zytotnier- 
ska Nr 15. 2631 


Mszezyzna samotny intf:gen- 
tny włada językami z wyższem 
wykształceniem poszukuje posa- 
dy pełno ocil a majątku nie 
wielkiego, lub też kontrolera w 
majątkudużym. Świadectwa solid- 
ne z majątków wzorowych. Ła- 
skawe oferty: Winnica, pocztowa 
skrzynka 41. 2696 


Muzykł lektyi "świedczona 
nauczycialka, rozwija siuch dzie- 
ciom śpiewem. Dmitrowska -23 


m. 18 listownie. 2703 


oawiadczonaz nauczycielka 
(patent wyższy gimnazyalny, 
muzyka), wyjedzie na lato. War- 
szawa, Hoża 58—11, 27.9 


d d. 1 czerwca potrzebna 

mauczycieika, dobra pci- 
ka bliłsze szszegóły w Admini- 
stracyl. 27 


czoń 7 kl. Kijowsk. l-ej Real 
nej szkoły. poszukuje kondy- 
cył lub odpowiedn ego zajęc'a na 
wyjazd. Wynagrodzenie skrom- 
ne. M.-Żytomierska 15—1. 2751 
mmacmik  ogrodnłkaj; szuka 
posady w większych ogrodach, 


ma świadectwa. Adres: poczta 
Bezrodnoje, cherson. gub., futor 
P. l.aszecki. dla K. M4 27: 


odowli drobiu specyalistka 

poszukuje zajęcia. Ofeity 
Admin. „Dzien. Kij." „Sława.. 
27 


NA Ito rb., studenci od 30. 


Warstawa, Biuro Jahołkowskiej, 
Jerozolimska 82. 2377 


PA pannę, ładne pls- 
mo polskie, rosyjskie, 8 godz. 
pracy, 10 rubli i życie. Bibikow- 
ski Bulwar 36, Tomkowie”. 2766 


B ałuohacz uniwers. poszu* 
~ kuje zajęcta w majątku, cu- 
krowni lub kondycyi. 
poste restante, Iskra. 


maturzyści od 20 


2770 


poka w średnim wieku, posia- 
da dosk. franc, polsk., bar. 
dob. niem., muz i ros. dla po- 
cząt. poszuk. posady na lato tub 
rocznie do osady fabrycz., zjadz. 
się ma deml-płace. Winnica pocz- 
towa Nr 63. Z. R. 2767 


oszukują osady nauczyciel- 

ki na lato na wsi; francuski 

doskonały, teorya, praktyka Bia 

ia-Cerkiew, poste-restante, z M, 
5 


auczycfelka ludowa z Ga 
licyi, chyliczanka, poszukuje 
posady nauczycielki. Oferty: p. 
Stolin, gub. mińskiej, maj, Mań* 
kiewicze, Anna Klimowicz. 2764 


2 świadectwami pensyi w 
Galicyi, znająca języki, s«rom- 
nemi wymaganiami; poszukuje 
miejsca do początkujących dzieci 
od jesieni. Ładyżyn—Podole Kuź- 
mińce, Wachnowska S. H. 2763 


oszukiwany pisarz folwarcz- 


ny. Hotel „Rosyaś 16.2773 
potrzebny pomocnik ekono- 
ä ma na2 foiw. (I&O m) z 
kilkuletnią praktyką wolny od 
woj-kowości, całkowita kawaler- 
skie utrzymanie i zależna od kwa- 
lifikacyl pensya miesięczna (po 
próbie możliwa umowa roczna). 
Warunki wraz z kopiami świa- 
deciw uprasza się o nadsyłanie 
pod adresem: Zarząd majątku 
Kuźmińczyk, p. i t. Husiatyrn Po- 
dolski. 85 


De cukrowni Monasterzy- 
sklej poszukują felczera lub 
felczerkę na czas wojny. Zwra- 
cać się: Monasterzyszcze g. kij. 
Kantor cukrowni. Felczerowi 60 
rb, fe'czerce 50 rb. miesięcznie 
i_utrzymznie kawalerskie. __2784 


otrzebna czyściutka dziew- 
czyna do sprzątania na przy- 
chodnią. Luterańska 3 m. 5. 2782 


SU dośw. kor. poszukuje 
& kond. niedaleko Kijowa. W.- 
Zytomierska 24—3. 2772 


Student politechniki (architekt) 
poszukuje kondycyi na lato 
lub rocznej. Dobre rekomenda- 
cye; wiadom. Biały-Rękaw, poczta 
Chmielnik, podolska g., p. inna 
Łychowska. 2778 


Os w starszym wieku po- 
szukujs posady bony za 
skromne wynagrodzenie lub za- 
rządu małem gospodarstwem. 
Równo, woł. gub. Księgarnia Rut- 
kowskiego dla S. G. 2775 


| gęsi panienka poszukuje 
posady w magazynie, księgar- 
ni lub początkującej nauczycielki 


do dzieci; zna język rosyjski. 
Równo, woł. gub., ul. Szosejna. 
Księgarnia Rutkowskiego dla 
J G: 2776 


ZZA TYT E WAR AD 
czeń 4 kl. gimnazyum, po- 
szukuje zajęcia w biurze lub 
lekcyi. Ul. Stepanowska fr 24 
m. 19. — 


Uczeń aptekarski sez 


skończoną praktyką poszukuje 
miejsca w aptece. Oferty w Ad- 
ministr. „Dzien. Kij.“ sub. K. 


ziKróle- 


mteligentna, starsza polka, 

znająca masaż, wyjedzie na u- 
zdrowisko, jako pielęgniarka. O. 
ferty: Adm. „Dz. Kij.“ dla W. K. 


gzaminowana nauczycielka, 

polka, z Galicyl z 9 letnią 
praktyką w szkołach publicznych, 
poszukujn posady naucz; cielki 
domowej w miejscu lub na wy- 
jazd Pdministracya „Dzien. Kij..* 
dla Ñ. IE, 

ozomica szkoły p. Peretjatko- 

wiczowej. skończ. 7 kl., poszu- 
kuję odpowiedniej pracy. M.-Wa- 
syskzwska 33 m. 29. — 


Fa. królewiak, samotny, 
woiny od wojskowości, poszu- 
kuje poszdy biurowej lub pisarza 
prowentowego. Łaskawe oferty 
w Admin. Dzien. Kij.* dla „F o- 
ryara*". = 


uowsgki. 


„.ytomie'z, ` 


